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Niepodległości"

w Irlandii
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Rządu Polskiego
w związku z wydarzeniami

1

Irlandia, która zerwała ostatnie więzy 
tym samym stola się niezależną republiką, 
zwykle uroczyście „Dzień Wolności". W ramach tych uroczystości od’ 
była się w Dublinie wielka defilada przed prezydentem O'Kelly i 
członkami walk wyzwoleńczych Irlandii. W defiladzie wzięły udział 
oddziały wojskowe (na zdjęciu). Należy dodać, że armia irlandzka li’ 
czy zaledwie 12.500 oficerów i żołnierzy.

.- Charakterystyczne jest, że w uroczystościach nie wziął udziału b. 
premier de Valera, obecny przywódca opozycji parlamentarnej, za’ 
służony bojownik o niepodległość Irlandii.

łączące ją z W. Brytanią i 
obchodziła ostatnio nie’

na dnie jeziora
Nurek oraz specjalny żuraw ruchomy pracują 
nad ich zdobyciem _________________________

NAD BRZEGAMI jezior Białego żuraw ruchomy do wydobywania 
i Krechowieckiego w pow. augustow- drzewa. Zatrudniony będzie również 
skim, prowadzone są końcowe przy- nurek, gdyż głębokość obu jezior się- 
gotowania do wydobycia znajdującej 
się na dnie tych jezior duże! ilości 
drzewa sklejkowego. Drzewo to ścię­
te jeszcze w r. 1939 i niezużytkowane 
na skutek działań wojennych i oku. 
pacji z biegiem czasu nasiąkło wodą 
i zatonęło. Specjalna komisja, złożo­
na z fachowców Min. Leśnictwa i Ma­

ga w wielu miejscach do ponad 15 m.

Z obrad ©IZ
_ __________ ____________________ NA WCZORAJSZYM posiedzeniu
łoatockiej Dyrekcji LasóiwPaństwo- Generalnego Zgromadzenia ONZ 
wych stwierdziła że na dnie obu je. | obradowano nad przyjięitym już przez 
eter leży co najmniei 10 tys. m. sześć. ’ amerykańską „większość" Komisji 
doskonałego surowca o ogólnej war- Politycznej wnioskiem zezwalającym 
tości 60 mil. zł.

W r. uł> wydobyto około 600 m.
sześć. Obecnie praca będzie prowa- , , , . . . •
dzona aż do całkowitego/oczyszczenia Hiszpanią, frankistowską.
dna jezior. Zbudowany jest specjalny Na porządku obrad znajdował się 

również anglo - włoski plan dotyczęi-
11 -----  cy przyszłości b. kolonii włoskich.

dna jezior. Zbudowany jest specjalny

Wieprzowina 
z Finlandii

DO PORTU gdańskiego wpłynął 
duński motorwiec m/s ,,Carl Clausen" 
z ładunkiem mięsa wieprzowego g Fin 
landii.

,wię|kszolślć'* Komisji

członkom Organizacji Narodów Zjed­
noczonych na nawiązywanie normal­
nych stosunków dyplomatycznych z

Xowy statek 
s/s „Puck66 
przebył do Gdyni

M/S „Warta", piękny luksusowy 
motorowiec -towarowy, opuści} stocz­
nię gdańską przed dwoma tygod­
niami, a w niedziele uda} się z par­
tią cementu, maszyn i tekstylii w 
pierwsza, podróż do Ameryki Połud­
niowej. Przed kilku dniami wypły­
nęła ze stoczni angielskiej Newcastle 
jedna z trzech zamówionych tam jed­
nostek towarowych S/S , Puck" 
i przybyła do Gdyni w poniedziałek, 
Spotkanie obu naszych nowych jed­
nostek nastąpiło na Bałtyku za Ka- 

! nałem Kilońskim. S/s „Puck" razem

Zapowiedź dewaluacji 
funta szterlinga

Organ amerykańskich kół fin anso' 
wych .Journal of Commerce", zapo’ 
włada w najbliższym czasie dewal<ua= 
cję funta szterlinga, podkreślając, że 
operacja ta będzie początkiem dewa' 
luacji wszystkich walut krajów obję' 
tych planem Marshalla.

Pismo twierdzi, że „wysoko poeta' z „Wartą" .powiększy! tonalż naszej 
wionę osoby, które narazie nie mo= floty. Nazwa „Puck" została nadana 
gę być wymienione, utrzymują, iż mo’ statkowi dlatego że w skład naszej 
dług opinii administracji planu Mar’ przedwojennej floty wchodzi}, także 
shalla, nadszedł czas określenia real’ statek „Puck", który został zatopiony 
nej wartości funta szterlinga". w Bari podczas nalotu niemieckiego.

wionę osoby, które narazie

nienia tego kroku z kapitanem 
statku i konsulem RP. Jak naj­
ostrzej zaprotestować też muszą 
przeciwko zachowaniu się policji, 
która de facto okupowała statek 
i pozbawiła kapitana swobody ru 
chów. Jak wiadomo, kapitan’stat­
ku. wykonujący najwyższą wła­
dzę na pokładzie, odpowiedzialny 
jest za całość i bezpieczeństwo 
statku zarówno w stosunku do ii 
nii żealuaowei i do państwa ban*

WARSZAWA (PAP) W dniu 16 bm. sekretarz generalny MSZ, dery jak do państwa portu. Zam.
ambasador S. Wierbłowski przyjął ambasadora Wielkiej Bryta- knięćie kapitana w kabinie, unie- 
nii sir Donalda St. Cloira Gainera, któremu wręczył notę prote moźliwiając mu wydawanie roz- 
stacyjną Rządu Polskiego w związku z wydarzeniami na m/s „Ba­
tory11.
Nota brzmi jak następuje:
Z polecenia mojego Rządu mam 

zaszczyt przedstawić Jego Eksce­
lencji stanowisko, jakie Rząd 
mój zajmuje w sprawie najścia 
policji brytyjskiej na m/s „Bato­
ry" i porwania przemocą jadące- 
go tym statkiem pasażera Ger­
harda Eislera.
W dniu 14 maja br. płynący pod 

polską banderą pasażerski m/s 
„Batory11, zgodnie z ustalonymi 
rejsami na trasie New York ■— 
Gdynia, zawinął jak zwykle do 
portu Southampton. W chwili, 
gdy statek znalazł się w porcie, 
na pokład weszli urzędnicy bry­
tyjscy. Mimo ich większej niż nor 
malnie liczby, kapitan i załoga 
statku byli przekonani, że zgod­
nie z utartym zwyczajem i mię­
dzynarodową praktyką, chodziło 
tu o osoby mające dokonać prze­
glądu dokumentów statku oraz 
odprawy pasażerskiej i celnej. W 
kilka chwil później okazało się 
jednak, że osoby, które weszły na 
statek i które załoga z należną 
kurtuazją na statek wpuściła, 
przybyły tam w zupełnie innych 
zamiarach. Kilkunastu urzędni­
ków policji ustawiło się przy 
drzwiach kabiny kapitana i na 

! korytarzach. Okazało się również 
że w łodzi, którą przyjechali no­
wi pasażerowie statku, znajdowa 
ła się znaczna liczba agentów po 
licji. Jedna z osób, występująca 
jako przedstawiciel bryt. min. 
spraw wewnętrznych, zażądała 
wydania „ślepego pasażera11. Z o- 
świadczeń tego urzędnika wyni­
kało, że chodzi o Gerharda Eisle­
ra, który znajdował się wśród pa­
sażerów posiadając bilet okręto­
wy. Policja, pomimo protestów 
władz polskich, dokonała następ­
nie przesłuchania Eislera, po 
czym zażądała, aby przeszedł on 
do oddzielnej kabiny na rozmowę 
bez świadków. Polskie władze 
konsularne i okrętowe ponownie 
zaprotestowały. Z kolei odczyta­
no Eislerowi nakaz aresztowania 
go, wydany w imieniu sądu poko­
ju w Southampton i brytyjskie 
władze policyjne zażądały od Eis­
lera dobrowolnego oddania się w 
ich ręce. W odpowiedzi na to oraz 
na oświadczenie Eislera, że dobro 
wolnie ze statku nie zejdzie, ka­
pitan „Batorego** stwierdził, że 
nie pozwala na przymusowe za- k , ; — —
branie pasażera z pokładu. Wów JeK przedstawicieli władz amery- , 
czas władze policyjne zagroziły j kańskich bez uprzedniego uzgod- 
użyciem siły. W tym właśnie mo- 
mencie okazało się, że wśród u- 1• . ■ ■ «
rzędników brytyjskich znalazły t Z«i Cl ClSZC WHlkl
się na statku osoby me będące

BSESSna przedpoinch Szanghaju
wicie konsul Stanów Zjednoczą- p
nych w Southampton oraz atta­
che ambasady Stanów Zjedn. w 
Londynie. Urzędnicy Stanów 
Zjedn. odczytali kapitanowi pol­
skiego statku, znajdującego się w 
porcie brytyjskim, depeszę władz 
amerykańskich zawierającą groź­
by w wypadku nie wydania przez 
władze polskie wymienionego pa­
sażera. Następnie policja brytyj­
ska uniemożliwiła kapitanowi 
statku i przedstawicielowi linii 
okrętowej GAL opuszczenie kabi-

ny kapitana, ograniczając ich 
swobodę ruchu, a inspektor poli­
cji Bray zarządzenie to potwier­
dził. Kapitan statku oraz przed­
stawiciel linii okrętowej katego­
rycznie zaprotestowali, na co o- 
trzymali od inspektora Bray‘a od 
powiedź, że dysponuje on <" 
teczną siłą policyjną na „ 
rym11, a w rezerwie, na przycumo 
wanym obok holowniku ma ludzi 
oraz radiostację, przez którą mo­
że wezwać jeszcze dodatkową po­
moc, aby siłą zdjąć ze statku pa­
sażera. W kilka chwil później in­
spektor Bray chwycił Eislera za 
rękę. Na ten znak czterech in­
nych urzędników policyjnych 
chwyciło Eislera za ręce i nogi 
i — mimo ostrych protestów

moźliwiając mu wydawanie roz­
kazów i czuwanie nad powierzo­
nym mu statkiem, mogło wywo­
łać poważne szkody. Stanowiło 
to również oczywiste naruszenie 
tych zasad — nie tylko kurtuazji, 
lecz również i prawa — do któ­
rych stosują się wszystkie pań' 
stwa w obrocie międzynarodo­
wym. Stanowiło to ponadto osobl 
stą zniewagę osoby kapitana, ay a uu stą zniewagę osoby Kapitana, a 

dosta- i co więcej bandery przez niego re- 
„Bato- prezentowanej.

Chciałbym dodać, że tylko dzię­
ki opanowanej postawie kierow­
nictwa i załogi m/s „Batory*1 zda­
rzenia nie przybrały jeszcze po­
ważniejszych rozmiarów.

Z wyżej wymienionych powo­
dów protestuje również przeciw 
zachowaniu się policji przez cały 
czas pobytu statku w porcie.

Jeśli chodzi o merytoryczną 
stronę zagadnienia, nie było, zda

przedstawicieli władz polskich, j njem mojego Rządu, najmniej- 
członkow załogi i pasażerów oraz i szych podstaw do ingerencji bry- 
mimo oporu samego Eislera -Ityjskich władz policyjnych. Zgod 
wyciągnęli go z kabiny i przy nie z ogólnie przyjętymi zasadami 
współudziale innych jeszcze u- prawa międzynarodowego, pań- 
rzędników policji wywlekli ze stwo przybrzeżne rozciąga wpra- 
statku do stojącej obok łodzi. Na wdzie swoją jurysdykcję na stat- 
ląd wyprowadzono go przyku- kj przebywające w jego portach, 
tego do jednego z urzędników po- aie jurysdykcja ta uzasadnia in-■ - -- - — . juiyauynvja ta

. ... , gerencję władz lokalnych na
Przedstawiając powyższy opis o-1 statku w sprawach karnych jedy- 

—i. ń u*—--------nie w określonych wypadkach.
Dopuszczalna jest ona wówczas 

) tylko, gdy o pomoc prosi kapitan 
; statku lub przedstawiciel pań­
stwa bandery, albo też, gdy spo- 
kói lub porządek portu został za 
kłócony.

Zasadę tę potwierdza cały sze­
reg orzeczeń sadowych, prakty­
ka międzynarodowa, a także sze­
reg projektów kodyfikacyjnych, 
jak np. projekt ekspertów prawa 
międzynarodowego z 1930 r., u- 
chwala instytutu prawa między 
narodowego, a -także projekt pan- 
amerykańskiego instytutu prawa. 
Zasada jest zatem bezsporna: u- 
prawnienia statku pod obca ban 

’ derą, przebywającego w porcie, 
są uznawane w tej właśnie mie­
rze przez wszystkie państwa cy­
wilizowane.

W omawianym wypadku poli­
cja brytyjska nie była wzywana 
przez kanitana statku ani przez 
konsula polskiego, a statek „Ba­
tory11 nie zakłócił ani spokoju ani 

______ ........ .porządku w porcie Southampton. 
Za oczywiste nu-uszenie tych za- Wiadomo również, że powszech- 
sad muszę w szczególności uznać 11 if* znana opinia Conseil d‘Etat z 
podstępne wprowadzenie na sta- , 1806 r. w sprawie ,.Sally11 i „New-

burzających wydarzeń, które'mia 
ły miejsce w porcie brytyskim i 
sprowokowane zostały przez u- 
rzędników i policję brytyjską, 
przy współudziale urzędników a 
merykańskich, wyrazić muszę 
jak najostrzejszy protest mego 
Rządu wobec działań przedstawi­
cieli władz brytyjskich i formy 
ich postępowania.

Polski m/s „Batory1* od dłuższe 
go czasu zawija do portów bry­
tyjskich i przez cały ten okres 
ściśle przestrzegał wszelkich prze 
pisów prawa międzynarodowego 
oraz przepisów prawa angielskie­
go, dotyczących żeglugi i pobytu 
w portach obcych statków han­
dlowych. Ani kapitan statku ani 
jego załoga zachowaniem swym 
nie dali najmniejszej podstawy 
do jakiejkolwiek ingerencji poli­
cji brytyjskiej. Wejście na statek 
tak znacznej liczby urzędników 
policji muszę zatem uznać za o- 
czywiste naruszenie obowiązują­
cych w stosunkach międzynarodo 
wych zasad traktowania statków 
handlowych w obcych portach.

(Ch§g dalszy na stronie 2)

Potwierdza się wiadomość o zajęciu Han* ou
Chińska armia ludowa kontynuuje 

swe natarcie na przedpolach Szang­
haju, gdzie toczą się w tej chwili za­
cięte walki. Wojska kuomintangow- 
skie wycofały się na pozycje 8 km 
przed miastem. Najbardziej zacięte 
walki toczą się o lotnisko, na zachód 
od Szanghaju, oraz na południowy- 
zachód od Szanghaju.

Samoloty brytyjskie ewakuują z 
Szanghaju obywateli brytyjskich,

którzy zdecydowali się opuścić mia­
sto. W Szanghaju pozostanie jedynie 
3.000 Brytyjczyków.

Dowództwo kuomintangowskie po­
twierdza wiadomość o opuszczeniu 
ważnego ośrodka przemysłowego 
Hankou, 600 km na południowy za­
chód od Szanghaju. Przez opanowa­
nie Hankou armia ludowa ma otwar­
tą drogę na Kanton, obecną siedzibę 
rządu kuomintangowskiego.



MM Str. 2 ILUSTROWANY KURIER POLSKI Nr 135 MM

Pod hasłem zj dnoczenia kraju i zawarcia traktatu pokojowego Z życia organizacyjnego Stronnictwa Pracy

odbywały się wybory
w radzieckiej strefie Niemiec

Odprawa sekretarzy KW SP

NIEDZIELA upłynęła w strefie radzieckiej Niemiec i w radzieckim sek- . .
terze Berlina pod znakiem wyborów delegatów na III Kongres Ludowy. I wyborów. Na drzwiach kilku lokali 
Znaczenie wyborów potęguje fakt, że odbywają sie one przed otwarciem wyborczych wymalowano Sza7'e 
obrad konferencji paryskiej w sprawie Niemiec. Niemieckie masy pracu- swastyki. W ania wyborów rudliosta- 
jące szły do wyborów pod hasłem zjednoczenia kraju i zawarcia trakta- ! cJe zachodnio - niemieckie, przede 
tu pokojowego. Wybory trwały również w poniedziałek dn. 16 maja br.' wszystkim kontrolowane przez Ame- 

----------- - — rykanów rozwinęły żywią agitację,
Główne ulice sektora radzieckiego 

Berlina udekorowano flagami o czar­
no - czerwono - złotych barwach re­
publiki niemieckiej Na bramie Bran­
denburskiej, stanowiącej granice mię­
dzy sektorami radzieckim a brytyj-

W nocy w sobotę na niedzielę fa­
szyści z zachodniego Berlina zerwali 
w sektorze radzieckim w pobliżu gra­
nicy sektora francuskiego sztandary 
i dekoracje, wywieszone z okazji

wzywającą, do zbojkotowania wybo- 
rów lub teft do udzielenia odpowiedzi 
przeciwko zgłoszonym kandydatom 
i przeciwko pokojowym celom nie­
mieckiego ruchu ludowego.

14 bm. odbyła się w Warszawie 
w lokalu GKW Stronnictwa Pracy 
pod przewodnictwem sekretarza gen. 
SP min. Widy-Wirskiego odprawa 
sekretarzy Komitetów Wojewódz­
kich SP.

Po zagajeniu odprawy przez min. 
Widy-Wirskiego złożyli sprawozda­
nia z prac organizacyjnych za mie­
siąc kwiecień sekretarze wojewódzcy 
z Wrocławia, Gdańska, Poznania, 
Rzeszowa, Bydgoszczy, Lublina, 
Kielc, Krakowa, Katowic, Szczecina, 
Olsztyna, Łodzi i Warszawy.

Po dyskusji na tematy poruszane 
w sprawozdaniach sekretarzy, poseł

Urbański zreferował sprawy rze­
mieślnicze. W następnym punkcie 
porządku dziennego odprawy mec. 

i Jastrzębski zreferował zagadnienia 
organizacyjne rzemiosła, po czym 
kol. Chełmikowski omówił sprawy 
szkolenia partyjnego. Sprawy poli­
tyki finansowej zreferował kol. Żak.

Min. Widy-Wirski, jako przewod­
niczący odprawy, podsumował wy­
niki obrad i nasuwające się ze spra­
wozdań wnioski. Na zakończenie od­
prawy min. Widy-Wirski omówił sy­
tuacje polityczną i nakreślił wytycz­
ne prac organizacyjnych na najbliż­
szy miesiąc.

skim wita wjeżdżających z Berlina 
zachodniego wielki napis: „Głosuj 
„tak" na rzecz jednolitej waluty, jed­
nolitej gospodarki, jednolitego zarzę- 
du, i jednolitego Berlina'*. Na wszy­
stkich gmachach publicznych widnie­
ją napisy, wzywające do pokoju 
i porozumienia. Przed pozostałym z 
czasów pierwszej wojny światowej 
grobowcem Nieznanego Żołnierza u- 
mieszczono wielki plakat który wy­
obraża inwalidę wojennego na tle 
maszerujących żołnierzy. Napis 
na plakacie głosi: „Nigdy więcej". 
Na wielu transparentach obok haseł 
zjednoczeniowych zamieszczono żąda­
nie wycofania wojsk okupacyjnych 
z Niemiec.

Władze amerykaińąjcie, angielskie 
i francuskie zabroniły kategorycznie 
mieszkańcom swoich sektorów wzię­
cia udziału w wyborach. Mimo tego 
zakazu wielu mieszkańców Berlina 
zachodniego zgłosiło się do komisji 
wyborczych w sektorze radzieckim 
z prośbą: o przyjęcie ich głosów.

Nota protestacyjna
(Ciąg dalszy ze str. 1) . nak rząd JKM i Jego przedstawi- 

I ciele wielokrotnie stwierdzali, że 
i uznają azyl polityczny, zasadę

_ O O ■ ■ - ____________

państw cywilizowanych. Pozba. 
wienle Eislera dobrodziejstw a* 

izylu udzielonego mu przez wła­
dze polskie, Jest również sprzecz­
ne z art. 14 deklaracji praw czło­
wieka Narodów Zjednoczonych, 
którą to deklarację tak bardzo po 
pierała delegacja brytvjska, pod­
czas gdy delegacja polska uznała 
ją za jeszcze nie wystarczającą.

ton** oraz opinie wybitnych praw i resztą wspólną dla wszystkich 
ników przyznają obcym statkom 
handlowym znacznie szersze tr 
prawnienia. Najbardziej jednak 
zdumiewające jest, że również 
rząd brytyjski, w odpowiedzi na 
kwestionariusz haskiej konferen. 
cji kodyfikacyjnej z 1930 r. sta­
nął na stanowisku tych zasad. 
Muszę zatem w imieniu mego 
Rządu stwierdzić, że w omawia- .. ______ ___ __ _
nym wypadku nastąpiło oczywi- | Mogło by się wydawać, że pra- 
ste pogwałcenie prawa między- i wo azylu w wypadku Eislera po- 
narodowego i to tych wlaśnió je- winno niewątpliwle znaleźć zasto 
go zasad, które rząd JKM w spo­
sób niewątpliwy uznał.

Niezależnie od powyższego wy­
razić muszę protest przeciwko zu­
pełnemu zignorowaniu właści­
wego konsula R. P. przez władze 
brytyjskie. Zgodnie bowiem z 
przyjętym zwyczajem, przed pod­
jęciem tego rodzaju kroków na 
obcym statku władze państwa 
portu powinny zwrócić się do kon 
sula lub przedstawiciela dyploma 

I tycznego państwa bandery z pro­
śbą o wyrażenie zgody. Tu rów* 
nież odwołać się muszę do znanej 
rządowi JKM praktyki I zasad 
uznanych w stosunkach między­
narodowych. Brak zgody konsula 
lub przedstawiciela dyplomatycz­
nego stanowi w zasadzie przesz­
kodę dla dokonania tego rodzaju 
czynności.

Potwierdza to incydent z po­
słem Stanów Zjednoczonych w 
Ameryce Środkowej, który na 
prośbę państwa przybrzeżnego 
zgodził się na wydanie uchodźcy 
politycznego znajdującego się w 
przejeździe na statku amerykań- 

I skim.. Udzielenie zgody wywołało । 
i ostrą reakcje ówczesnego sekreta­
rza stanu Blainc'a i odwołanie 
posła. Sekretarz stanu Blainc o- 
świadczyl, że postenowanie posła 
było błędne, że bez zgody posła 
pasażer nie byłby ni"»dy usunięty 
ze statku i że w wypadku uchodź­
cy politycznego istnieią poważne 
względy nakazujące wyłączenie 
jurysdykcji państwa przybrzeż­
nego. (Sprawa gen. Barrundia 
1890 r.). W wypadku Eislera po- 

। gwałcono zasadę, o której była 
' mowa wyżej: przedstawiciele po­
licji brytyjskiej zwrócili się bez- 

’ pośrednio do kapitana i nie uzy 
skali uprzedniego zezwolenia kon 

! sula na wkroczenie na statek.
wwt Muszę też wyrazić protest prze-1Y ynikl WybOrÓW ciwko bezprawnemu zabraniu 

wwr a I przy użyciu siły pasażera z po­ll £| y> Cflfrzecb I kładu polskieoo statku. Gerhardt
. . Eisler nie naruszył ładnych prze-

KOMUNIKAT węgierskiego mi pisów prawa brytyjskiego, nie za 
nisterstwa snraw wewnętrznych | kłócił porządku ani też bezple* 
podaje tymczasowe wyniki wybo czeństwa w porcie, a władze stał 
rów do nowego Zgromadzenia ku nie zwróciły się do policji bry I 
Narodowego. Dotychczas obliczo- tyjskiej o jego usunięcie. Nie' 
no 2.397.765 głosów, z czego na . było zatem żadnej podstawy pra- 
■n, r T..J----------wnej -0 dokonania tej czynności.

Eisler znalazł się w porcie bry­
tyjskim jako normalny pasażer 
tranzytowy i nie było żadnego u- 
zasadnienia prawnego do rozcią­
gnięcia na niego Jurysdykcji kar 
nej, którą uzurpowały sobie wła­
dze brytyjskie. W związku z tym 
można również przytoczyć art. 
5 konwencji anglo-francusklej z 
1890 r. zakazujący zabierania ze 

po* statków pasażerów wbrew ich wo 
pomor’ li.

gminach Aresztowanie Eislera było wy­
jątkowo jaskrawym nadużyciem 

miejscowości Czar* uprawnień państwa przybrzeżne-
a, W gminie oitrwiwiw, ys-- *-—■ — 'SCł.
pracy 21*letnią Natalią Gór« chodźcą politycznym Oskarżenie 
K 1 / j wyrok przeciwko niemu przed

We wsi Kojewo piorun uuci^y sądami 
budynki parafialne Spłonęły stodoła ’■•||t"ya '^Jye^'nn.

elementy maja charakter wyraź­
nie uboczny. Wprawdzie każdy 
rząd ma suwerenne prawo decy­
zji co do udzielenia lub nieudzie- 
lenia azylu politycznego, to jod-

Byd-
Szcze-

proto-

ski ze Szczecina, sekretarz Komisji 
Rzemieślniczej, odczytał sprawozda­
nie z prac Komisji. Sprawozdanie 
wywołało ożywioną dyskusję, w któ­
rej zabierali głos: docent dr Lityń­
ski z Wrocławia, dyr. Dorembowicz 
z Warszawy, min. Widy-Wirski, koL 
Midzio z Warszawy i inni.

Następny punkt porządku dzien­
nego wypełnił referat dziekana int. 
Gładysza ze Szczecina pt. „Naj­
mniejszy zespół pracy w rzemiośle, 
jako pierwsza część badań nauko­
wych w rzemiośle".

Po dyskusji nad referatem zebrani 
omówili szereg spraw natury kon­
cepcyjnej i organizacyjnej.

Odsłonięcie 
pomnika 

partyzantów AL
W miejscowości Łany Wielkie 

pow. Olkusz, odbyło się odsłonjęcie 
pomnika grobowca partyzantów Gwar­
dii Ludowej i Armii Ludowej, poleg" 
łych w walkach z faszyzmem hitle" 
rowekim, w latach 1940—1945 na te­
renie ziemi olkuskiej.

Uroczystość zgromadziła ponad 5 
tys. osób z pow. olkuskiego oraz licz" 
rre delegacje partii politycznych, spo­
łecznych i młodzieżowych z Krakowa.

opuścił Berlin
GENERAŁ Ludne Clay, odwołany 

ze stanowiska gubernatora strefy 
amerykańskiej, opuśdl w niedzielę 
O godz. 18 Berlin udając się do Sta­
nów Zjednoczonych.

Podano w Paryżu do wiadomości, 
fe oddziały vietnamskie zaatakowały 
francuski pociąg wojskowy w pobli» 
żu stacji Dian.

Jednostki vietnamskie zdobyły przy 
tym znaczne ilości sprzętu wojenne" 
go i amunicji. Francuzi stracili prze8 
szło 70 żołnierzy i oficerów.

Front Ludowy pa dl o 2.305.747 gło- I 
sów, czyli 96,5 proc. Przeciwko 
Frontowi wypowiedziało się 
65.385 wyborców. Głosów nieważ­
nych oddano 26.633. (PAP)

Piorun zabił 
kobietę

Sina burza, która przeszła 
wiałem rypińskim (wojew 
skie) wyrządział w kilku 
znaczne szkody.

Piorun zabił w ----- a-
nia Mała, w gminie Skrwilno, wraca" go. teśh 'nclrarżenie
jącą z 1 — ■ ■ ” *-*-*- - “ “ *M
ską.

We wsi Rojewo piorun uderzył w 

i spichrz. Wskutek uderzenia pioruna 
zniszczona została obora wraz z in® 
wentarzem własność rolnika Lewan* 
dowskiego we wsi Lisiny. We wsi 
Rusinowo na skutek uderzenia pio" 
juna spłonęła stodoła i obora.

nad

sowanie. Eisler Jest bowiem wy- 
I bitnym antyfaszystą, prześlado 
wanym za swoia działalność 
przez reżim narodowo-socjalisty- 
czny w Niemczech, ofiarnym uczę 
stnlkiem ruchu antyhitlerowskie­
go, tego ruchu, który był wier­
nym sprzymierzeńcem zarówno 
Polski, jak i Wielkiej Brytanii w 
walce o wolność narodów świata 
ze zbrodniczym faszyzmem nie­
mieckim.

Rząd mój I polska opinia pu­
bliczna nie mogą pojąć, że pozba 
wienle dobrodziejstw azylu, por­
wanie I aresztowanie Eislera moi 
gło nastąpić na ziemi angielskiej 
w tym czasie, kiedy władze bry­
tyjskie zwalniają od odpowie­
dzialności hitlerowskich przestęp 
ców wojennych I kiedy rząd bry­
tyjski, mimo wielokrotnych po­
czątkowych przyrzeczeń, odma­
wia władzom polskim wydania 
dra Deringa, zbrodniarza wojen­
nego, znanego ze swych okru­
cieństw w obozie oświęcimskim.

Rząd mój zdaje sobie sprawę, 
że władze brytyiskie znalazły się 
w konieczności działania pod 
wpływem zwrócenia się do nich 
Stanów Zjednoczonych. Rząd mój 
musi jednak stanowczo zaprote­
stować wobec faktu, że na statku 
polskim w obecności władz bry*

Obrady Komisji Rzemieślniczej
13 bm. odbyło się w lokalu 

GKW Stronnictwa Pracy w War­
szawie zebranie Komisji Rzemieślni­
czej Głównego Komitetu Wykonaw­
czego Stronnictwa Pracy.

W zebraniu, któremu przewodni­
czył członek zarządu Zw. Izb Rze­
mieślniczych R. P., kol. Wacław 
Gawłowski z Warszawy, wzięli udział 
członkowie GKW Stronnictwa Pra­
cy oraz delegaci Komitetów Wo­
jewódzkich Stronnictwa z 
goszczy, Gdańska, Poznania, 
cina, Warszawy i Wrocławia.

Po odczytaniu i przyjęciu
kółu z zebrania Komisji Rzemieślni­
czej z dnia 3 bm., mec. R. Jastrzęb- 

Konferencja aktywu robotniczego
14 bm. odbyła się w Warszawie 

w lokalu GKW SP konferencja ak­
tywu robotniczego Stronnictwa Pra­
cy. W konferencji, która obradowała 
pod przewodnictwem kol. K. Sko­
wrońskiego, sekretarza zarządu głów- 

wzięli udział kierownicy Wydzia­
łów Zawodowych Kom. Wojewódz­
kich SP, delegaci Stronnictwa na 
Kongres Związków 
oraz członkowie SP, 
władzach naczelnych 

Z ramienia władz 
kretarz generalny

Wirski omówił podstawy działalności 
Stronnictwa na odcinku robotniczym. 
Zasadniczy referat o roli aktywu ro­
botniczego w Stronnictwie Pracy 
wygłosił kierownik Wydz. Zawodo­
wego KW SP w Bydgoszczy kol. 

nego Zw. Źaw. Robotników Rolnych, A. Wojtczak.
Zebrani przedyskutowali dotych­

czasową działalność Stronnictwa na 
bazie robotniczej, po czym, po prze­
prowadzeniu sumiennej analizy, wy­
tyczono właściwe kierunki dalszej 
pracy.

W wyniku obrad uchwalono odpo­
wiednią rezolucję.

Zawodowych 
zasiadający we 
zw. zaw.
Str. Pracy se- 

kol. dr Widy-

tyjskich doszło do usiłowań wy­
warcia bezpośredniej presji przez 
władze Stanów Zjedn. na władze 
polskie, zaś władze brytyjskie w 
czasie przeprowadzanej tam akcji 
policyjnej korzystały z konsulta­
cji z przedstawicielami władz 
Stanów Zjednoczonych.

W świetle powyższych okolicz­
ności Rząd mój zmuszony jest o- 
cenić całokształt wydarzeń, które 
miały miejsce na m/s „Batorym** 
dnia 14 maja 1949 r. jako poważ­
ne naruszenie uprawnień bande­
ry polskiej w porcie brytyjskim 
pogwałcenie prawa międzynaro­
dowego oraz akt skierowany prze 
ciw demokratycznemu uchodźcy 
politycznemu, który korzystał z

azylu na statku polskim. Rząd 
mój oczekuje od rządu JKM po­
wiadomienia, jakie poczynił kro­
ki, aby ukarać winnych, napra-■ 
wić szkodę, wyrządzoną bande­
rze polskiej, statkowi i jego zało­
dze oraz Eislerowi, który znajdo­
wał się pod opieką bandery pol­
skiej.

Rząd mój spodziewa się, że rząd 
JKM udzieli Eislerowi takich 
uprawnień, z Jakich korzystał on 
z tytułu azylu, zapewnionego mu 
przez władze polskie, a więc pra­
wa swobodnego opuszczenia tery 
torium W. Brytanii i równie swo 
bodnego wyboru kraju, do które­
go zechciałby on się udać.

Niemal wszyscy mieszkańcy
Łeromińscy

Wieś, w której 65 procent ludności nosi wspólne nazwiska, a wszyscy 
stanowią jedną wielką rodzinę '

Byszewy (pow. brzeziński, w maju' , . ___
Taka to sobie wieś, owe Byszewy. Leżą małe, ale schludne Jej zabudo- zabudowań Gospo-po polach wzdłuż psi, która stanowi bita, którejś tam skuprnne wom zabudowy «^po- 

1 mL — iiv.Mw.rt. „iektrvrznei nie ma na. daretwa są. drobne. Dziesięć ha W
w Diii- lednym ręku to julż duize „bogactwo . 
Koszel Synowie owych gospodarzy jednak 

przeważnie porzucili rolię. Czterech z 
nich jest pocztylionami w najwięk- 
szym łódzkim urzędzie pocztowym.

;ą aino z własnej a zawsze najpewniejszej, z pieszej. | , reprezentacyjnej
A warto odwiedzić Byszewy. Warto sprawdzić czy istotnie cała ludność orkiestrze upy j _ Łódź.

| A propos muzyki. Zeromińscy to 
' ludzie muzykalni. Jest w tych „zapo­
mnianych*' Byszewach orkiestra ludo­
wa składająca się z czternastu muzy­
ków. grających na w asnych instru­
mentach. Lista członków tej orkiestry 
jest bardzo nieskomplikowana. Za­
czyna się ona od ostatniej litery w 
alfabecie. Od Z. Pierwszy z muzy­
ków nazywa się Żeromiński ostat­
ni takźei Pomiędzy pierwszym zaś 
a ostatnim wszyscy inni to Żeromińu

wania rozrzucone i
klasy boczna droga! Nie ma w Byszewach energii elektrycznej, nie ma na­
wet komunikacji chociaż sieć kolejowa, tramwajowa i autobusowa w bliż­
szej i dalszej okolicy Łodzi jest wcale nie rzadka. Kościół jest w 
wach. Byszewy są zapomniane. Z Nowosolnej dokąd dojeżdża się autobu­
sem, trzeba wiec korzystać z przypadkowej komunikacji furmanką chłop­
ską albo z własnej a zawsze najpewniejszej. z pieszej.

4------------------------ . — ... „

tej gromady stanowi jedną wielką rodzinę 1 czy na trzech spotkanych we 
wsi ludzi — dwóch nosi nazwisko 2®romińskich.
Przechodzimy obok szkoły. Jest po­

południe, szkoła więic jest zamknięta. 
„Pani poszła do Łodzi" — informuje 
bawiący się przed szkołą chłopczyk. 
„A jak się nazywasz?" — pytamy. 
„Stefek!" — pada odpowiedź. „To 
twoje imfę, ale masz przecież i nazwi­
sko!" „A pewnie, wszyscy mamy na­
zwiska, ale wołamy się po imieniu, 
żeby się nam nie pomieszało bo tu 
prawie wszyscy nazywają się Zero- 

■ mińskie" — informuje chłopczyk.
Odnajdujemy Urząd Sołecki.
Sołtys wraz z córkę sadzi kartofle. 

Pole ma tutż obok swych skromnych 
zabudowań. „Szczętu Boże" — woła­
my. „Jakoś szczęści!" — pada odpo­
wiedź zza jednoskibowca, przysypu- 
jęcego ziemię połówki ziemniaków.

Spotyka nas zawód. Sołtys nazywa 
się Zabłocki. Więc to nie Zeromiń- 
ski! Okazuje się jednak, że niedaw­
no sołtysem w gromadzie był Ignacy 
Żeromiński szwagier obecnego sołty­
sa, ale ustąpił stanowiska młodszemu 
krewnemu.

Gawędzimy sobie w kuchni sołtysa. 
Schlebia głowie’domu i wsi napis, 
widniejący nad piecem a głoszący, itż 
„dobra żona tym się chlubi, że gotuje 
co mąż lubi'*

_ A pewnie, tak być powinno! — 
wtrąca żona sołtysa.

Pogawędka nie odkrywa całej hi­
storii Zeromitóskich. To stara i dJuga 
sprawa. Najstarsi przedstawiciele Ze- . .
romińskich pamiętają może historię scy. Tak więc jest to najprawdziwsza 
swego rodu. Sołtys już nie. Stani- ' orkiestra braci (względnie kuzynów) 
sław, Franciszek, Antoni albo Ignacy Zeromińskich.

■ - • ■ Słońce chyli się ku zachodowi. W 
towarzystwie dwóch młodych Zero­
mińskich idziemv dróg ku Nowosol- 
nej. Tutaj w Byszewach nie ma pi­
wa. Był sklepik, ale 20 rodzin nie 
utrzyma nawet jednej placówki hand­
lowej. Spieszę więc byszewiacy po 
pudełeczko zapałek do Nowosolnej.

My też. Tam jest przystanek auto­
busowy linii Brzeziny — Łódlź, tej

umieliby pewnie więcej powiedzieć : 
zresztą: stare to i niewalane. Przywę­
drowali kiedyś z Zeromina. Leży ten 
Zerom in gdzieś w Warszawskiem. 
Najpierw były tu w Byszewach trzy 
rodziny Zeromiriskich. Mieli samych 
prawie synów. Tak więc synowie, a 
pótźniej wnukowie rozbudowywali ród 
i przed paru tygodniami na 26 rodzin 
we wsi — 17 nosiło nazwisko Zero- .
mińskich. Trzy rodziny wywiędrowa-1 właśnie któlrą posługuję się każdym 
jy teraz do Łodzi. To jutż „mieszczą- kto chce czy musi odwiedzić Byszew> 
nie". Tutaj pozostali tylko rolnicy. I Murski.Murski.



Uzdrowiska dolnośląskie
* r*ozf*oczęfv sezon letni

Oprócz tego każdy turnus wybiera
1 5 swego męża zaufania, który I ... ,

... łącznikiem
między nimi, a kierownictwem do- I 

. -—- i ośrodka. Specjalnie wyszko­
leni instruktorzy kulturalno-oświa- 
, . . - —-------- ) orga-
i nizują zbiorowe wycieczki, gry to-

*

ILUSTROWANY KURIER POLSKI

NASZ KORESPONDENT ZAGRANICZNY PISZE
Do wszystkich uzdrowisk dolno- Op

DO Doh.1™ L y rodnych wczasowiczów, będąc i ’
po Dolnym Śląsku, przyjmie w tym między ’ ’ ’ ‘
roku nieomal 50 proc, wszystkich mów i ' " - -----
’"weT.Sieh d“lei PkOb“ ■ """

Poczynku robotnikom i pracowni-' warżyskie. zabawy'i wieczory 'dvs- 
szZ ^mó^T' - .Ogrornna ,wi?k- kusyjne. Współzawodnictwo pracy 
pod jednolitym zarzad % °^cnie i poszczególnymi domami od-

WłOChV na pochyłej drodze
,,, I ll,l,,,l,,,l,l,,,,||,H»iii»iiiiiiniitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinii........ .

Śt Kol“n.ial"e praktyki Amerykanów ■ Katastrofalne położenie wsi włoskiej
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Wenecja, w maju.
Lud włosk Znalazł się w Dołożanu 

tak ciężkim, jak nigdy przedtem w 
jiracy swojej historii pozjednoczeniowej 

; Głód i nędza doskwierają nie tylko ma- 
obdno-i* jfl"’som bezrobotnych i ich rodzinom, aleobsługi wszystkich osrodkow. (zg). *|e zaglgdaję również do domów

, --- y 1 wieczoj
Ogromna więk- kusyjne. Współzawodnictwo

Wczasów Pracowniczych. Każdy 
wczasowicz i kuracjusz otrzymuje, 
zależnie od swego wyboru, skierowa­
nie w swoim związku zawodowym 
i przybywa na stację docelową, 
gdzie na punkcie rozdzielczym otrzy­
muje skierowanie do pensjonatu 
i numer pokoju.

Wyżywienie zostało obecnie znor­
malizowane i znacznie podwyższone, 
osjąga ono we wszystkich domach 

kalorii dziennie. Nad jakością 
i ilością pożywienia czuwają nie 
tylko specjalni inspektorzy, ale 
oprócz tego komisja, wybrana na 
każdym turnusie przez samych 
wczasowiczów.

Miasto wiosenne 
kwiaty, zieleń i szeroka przestrzeń decydują 

o wdzięku
Szczecin, w maju 
Każde prawie mia* 
sto ma swoją spe* 
cjalną porę, która 
podkreśla jego u* 
rok. Niektóre mia* 
sta wyglądają le= 
piej w zimie, sko* 
ro
odsłoni piękną ar* 
chitekturę. Szcze*

„Szalone pieniądze 
Me Wrocławiu

Teatry wrocławskie przygok 
się do nowych premier. W Państwo-!

Teatrze Dolnośląskim w naj- ci® zaś najpiękniejszy bywa wiosną, 
bliższym czasie wystawiona zostanie kiedy nadodrzańskie łoziny zabarwią 

w Polsce sztuka dal przejrzystym puchem młodej zie* 
a bujne ogrody, oplatające domy 

; i ruiny nęcą oczy niespodziankami 
białych, żółtych i różowych zjawisk. 

Nawet na rynku w pobliżu strągą* 
nów z wiosenną sałatą i zimową ce* 
bulą kwitną egzotyczne magnolie, na* 
wet w dzielnicy portowej można do* 
słuchać się prócz syren okrętowych 

— autentycznego słowika. Urocze Głę - ------------ -
bokie, rozrzucone nad jeziorem po* sYla“\* powietrza. W perspektywie 
śród lasów nie jak przedmieście wiel* j P a^u Żołnierza Polskiego widać syl* 
kiego portu, ale jak najcichsza z wio* ’
eek, zamienia się w jeden kwiecisty 
sad, w którym gnieżdżą się roje zna* 
nych i nieznanych przeciętnemu mie* 
szczuchowi ptaków.

Wiele zabrała Szczecinowi wojna, 
ale nie zdołała odrzeć go z najwięk* 

 szego bogactwa — przyrody. Wielkie

po raz pierwszy w P 
Ostrowskiego „Szalone pieniądze" 
Ostrowski napisał ten dramat w la­
tach siedemdziesiątych ubiegłego 
stulecia: przedstawia on przełomowy 
moment narodzin kapitalizmu 
i zmierzchu feudalnej arystokracji 
w Rosji carskiej. „Szalone pieniądze" 
reżyseruje w Teatrze Dolnośląskim 
Łazarz Kobryński, wychowanek in­
stytutu sztuki teatralnej Schillera w 
Warszawie, reżyser teatrów mo­
skiewskich i leningradzkich.

W Teatrze Popularnym wystawio­
na zostanie sztuka Kruczkowskiego 
„Odwety". Premiera „Odwetów" 
przewidziana jest na początek czerw­
ca. Na jednej z pierwszych prób 
obecny był autor, (zg).

nagość drzew

ludzi fzw. pracujących. Zarobki bo- 
wem utrzymują się na bardzo ni- 
skim poziomie i są niewystarczajgce 
nawet na skromne utrzymanie. W mia- 

„marshallizacia" 
Włocn, jak kurczg sie podstawowe qa 
fęzie przemysłu włoskiego na rzecz 
produkcji amerykańskiei, jak przeista- 
czane sg Włochy w jakąś nowożytną 
białg kolonie, eksploatowaną przez ka 
pilalistów amerykańskich — walka o 
byt, o najprymitywniejsze wegetowa­
nie, o przetrwanie po prostu do jutra, 
zaostrza się i przybiera formy niezna­
ne w żadnym innym kraju europej- 

i skim. •
W miarę pogarszania się sytuacji 

gospodarczej Wioch i rozszerzania się 
I współpracy rodzimych kapitalistów z । 
kapitalistami amerykańskimi, rośnie ' 
opór włoskiej klasy robotniczej, wal-i 
czgcej nieustępliwie nie tylko o prawo i 
do życia, do minimum egzystencji, ale i 
i o pełne prawa polityczne, bez któ­
rych nie do pomyślenia jest wyzwole­
nie człowieka pracy z kajdan niewoli 
kapitalistycznej.

Całe Włochy, zwłaszcza uprzemysło­
wiona północ, przeżywały ostaf-1 
nio wielką falę manifestacji, demon­
stracji, strajków i masowych wystąpień, i 
Nie ma prawie dnia i większego mia­
sta, w którym by zrozpaczeni robol- l-' " — ",—  "
nicy nie porzucali pracy, w którym by P1'®5'16’ Wysokie czynsze dzierżawne 
nie stawali w obronie krzywdzonych ' • ■ wzras,aidce ciężary podatkowe
wyrzucanych bezlitośnie na bruk towa- DO7erAir' -------
rzyszy pracy. Na licznych wiecach i 
zgromadzeniach publicznych ciemię­
żony lud włoski podnosi głos ostrze-

szkody poczynili ogrodom szabrownik 
cy, łamiąc całe drzewa, często rzadkie 
Okazy flory — lecz obecnie szkodnic* 
two to już zostało ukrócone.

Drugi wdzięk Szczecina — to szero* 
ka przestrzeń. Pod tym względem mo* 
żna porównać go z... Paryżem, bo też 
nowoczesne plany urbanistyczne obu 
tych miast %ą dziełem jednej i tej sa* 
mej ręki, arch. Hausmanna. Szczecino* 
wi brak jednak wielkich, monumental* 
nych placów, jakie są największą o* 
zdobą stolicy Francji, natomiast po* 
siada on luźniejszą ogólną zabudowę 
i znacznie więcej zieleni. Zapewne dla 
tego, że wtedy, kiedy Paryż byi już 
olbrzymem pośród miast europejskich 
XIX wieku, Szczecin wyszedł dopiero 
z ciasnego pierścienia murów średnio* ______ „,llio
wiecznych i zbudowany został nieja* dawczy pod adresem tych, którzy wy-1 
ko „na wyrost". sługują się imperialistom anglosaskim,'

Obecnie przy usuwaniu gruzów od* '---------------------
słaniają się nowe widoki----miasto '
zyskuje jeszcze więcej przestrzeni,

qrzebig Włochy i doprowadzają kraj 
nad brzeg przepaści, ęo prawda rzgd 
de Gasperieqo, przy pomocy policji 
sławionego Scelby, usłuje zagłuszyć 
qłos sumienia ludu włoskiego, nię wa- 
hajgc się nawet przed użyciem broni 
przeciwko manifestantom. Ostatnio 
nawet wydał bezprawny zakaz 
urządzania manifestacji publicznych. Ta 
gwałtowne wystgpienia policyjne o za­
kazy rządowe osiągają oczywiście sku­
łaś wręcz odwrotny od pożądanego. 
Rośnie bowiem uświadomienie najszer­
szych warstw, a postawa ludu wło­
skiego nie wróży nic dobrego jego 
ciemiężycielom

We Włoszech cierpi nie tylko lud 
miejski. Ciężkie jest położenie takża 
wsi włoskiej. Co prawda ustrój feudal­
ny zniesiony został we Włoszech bar­
dzo dawno temu, kraje włoskie bo- 

. wiem zniosły pańszczyznę jako pierw- 
l sze w Europie, przetrwał niestety do 
dziś stosunek półfeudalny chłopa wło­
skiego do pana ongiś feudalnego. Zie­
mia najczęściej nie jest własnościg rol­
nika. Dzierżawi on jg od swego „pa- 

, na", który oczywiście łupi z niego skó­
rę Normalnym zjawiskiem na wsi wło- 

j skiej jest ciężko pracujący z całg swo­
ją rodziną chłop mało i średniorolny, 
wegetujący niezgorzej od robotnika w

pożerajg caty dochód wieśniaka, a na* 
der często poqrgżajg go w uciążliwe 
długi. Chyba w żadnym kraju nędza 
wsi nie rzuca sie tak jaskrawo w oczy

(Dokończenie na str. 6)

Oświadczenie
ks. Stefana Dobrzańskiego

’£’łos ,WielkoPolski“ z dn « maja | wych, iść razem z moim 
1949 roku zamieszcza wypowiedź: dzę, że wielu księży, 
proboszcza parafii Niemaszchleba w względzie dobro Polski .

pow. Gubin, na doszło tak jak ja, do wniosku, żegminie Wałowice,  _
temat uregulowania stosunków mię­
dzy Państwem a Kościołem. W liście 
tym czytamy:

Z uznaniem powitałem- inicjatywę 
Rządu, zdążającą do unormowania 
stosunków między Państwem a Koś­
ciołem. Jako kapłan uważam, że 
Kościół ma swoje zadania do wypeł­
nienia w pogłębieniu wiary, a nie, 
jak to czasem się niestety zdarza, w 
mieszaniu się do polityki. Nie od 
dzisiaj cieszy mnie fakt, że w Polsce 
władza należy do ludu. Z całą wsią 
Łomnica-Zdrój koło Sącza, jak jeden 
mąż, wzięliśmy udział w referendum 
ludowym. W tym roku dzień 1 maja 
obchodzili moi parafianie, jako Świę­
to Pracy — Święto Pokoju.

Uważałem, że było moim obowiąz­
kiem, jako Polaka i księdza, wziąć 
udział w uroczystościach 1-majo-

ludem. Są- 
mając na 

i Kościoła,

oświadczenie Rządu w sprawie ure­
gulowania stosunków między Pań­
stwem a Kościołem stanowi rozsądną 
podstawę porozumienia tym bar­
dziej, że, jak widzę, Rząd przestrze­
ga praw i swobody praktyk religij­
nych.

My, księża, najlepiej wypełnimy 
>we zadania, wychowując wiernych 
w duchu prawdziwej moralności 
chrześcijańskiej, wzywając ich jako 
duszpasterze do coraz większego 
wkładu w dzieło odbudowy naszej 
zniszczonej przez wojnę ojczyzny. Kła 
dąc kres niepotrzebnym sporom i nie 
mieszając się do spraw państwowych 
i polityki — wzmacniamy Polskę.

(—) Ks. Stefan Dobrzański, 
proboszcz parafii Niemaszchleba, 

gm. Wałowice, pow. Gubin.

Podpisanie umowy przyspiesza

elektryfikację wsi
Prace inwestycyjno - energetyczne I przyłączeniu wsi do sieci wysokiego 

są obecnie w pełnym toku. Znaczna ———.- -z—
część tych prac jest związana z elek­
tryfikacją wsi. Każda gromada, któ­
ra została wybrana przez wojewódz­
ki i powiatowy komitet elektryfika­
cyjny i włączona do planu inwesty­
cyjnego na rok bież., musi posiadać 
swój własny wiejski komitet elektry­
fikacyjny, który w imieniu wszyst­
kich mieszkańców załatwia sprawy, 
związane z elektryfikacją, zwłaszcza 
zaś z podpisaniem umowy, mobili­
zacją środków i wpłaceniem zaliczki 
do najbliższego Zjednoczenia Ener­
getycznego przed rozpoczęciem prac.

Podpisanie umowy we właściwym 
ezasie oraz wpłacenie odpowiedniej 
zaliczki jest jednym z pierwszych 
warunków, które musi wypełnić 
wieś, zakwalifikowana do elektryfi­
kacji. Zaniedbanie tych czynności 
powoduje nie tylko opóźnienie w

napięcia, przynosi ono również 
znaczne szkody, utrudnia bowiem 
wykonanie we właściwym czasie 
prac, przewidzianych planem w in­
nych wsiach lub zatrzymuje te pra­
ce w ogóle. W roku bież, wszystkie 
wsie zostały już wytypowane i we 
własnym interesie każda z nich po­
winna dopilnować załatwienia tych 
spraw.

Ponieważ prace elektryfikacyjne 
najłatwiej i najszybciej można wy­
konać w ciepłej porze roku, na okres 
wiosny, lata i jesieni przypada ich 
najwięcej.

Główne Biuro Elektryfikacji Wsi, 
chcąc uniknąć nasilenia robót w 
okresie jesiennym, wzywa obecnie 
wszystkie zainteresowane gromady 
do podpisania umów we właściwym 
czasie, co zapewni szybkie i nale­
żyte wykonanie powierzonych prac.

wetkę zamku piastowskiego i gotycki 
kościółek św. Piotra i Pawła, oba 
ukryte dawniej za ruinami domów.

Coraz widoczniej robi Szczecin po­
rządek ze swymi gruzami, które są 
plagą. Sterczące kominy z resztkami 
trzymających się jeszcze murów walą 
się, pociągane sznurami, a operacjom 
tym przypatrują silę zwykle tłumy cie­
kawych przechodniów. Na ulicach 
rosną ułożone stosy cegieł, przezna­
czonych do wywozu na odbudowę 
Warszawy, a w akcji odgruzowania 
bierze czynny udział młodzież wszyst­
kich warstw społecznych, poświęca­
jąc swój spoczynek niedzielny.

Natura zaś walczy ze szpetnym wi­
dokiem gruzów na swoją rękę, w inny 
zupełnie sposób. Pośród zwalonych 
murów stwarza .gaiki młodych brzó­
zek, a rumowiska pełne połamanych 
rur i potłuczonych naczyń zakrywa 
trawą i stroi kwiatami. To, co w zimie 
było śmietnikiem — na wiosnę staje 
się ogrodem.

Cały Szczecin zieleni silę, kwitnie, 
śpiewa...

Odżywa Odra. Wprawdzie w tym 
roku nie można powiedzieć, że obu-i 
dziła się ze snu zimowego, gdyż wca-j 
le nie spała — ani jednego dnia nie 
okryła się całkowicie lodem. Ale wio­
senna jej fala jest jakaś czystsza, szyb 
sza, bardziej błękitna, a po niej wę> 

łodzie, statki. L 
zimę przedrzemał    
Chrobrego, ruszył już dawno' na mo­
rze. Stada mew, które garnęły się w 
głodnych miesiącach- ku miastu, przy­
latują na szczecińskie wybrzeże już 
tylko na krótkie wizyty, goniąc okrę­
ty-

Na wyspie Łasztowni, gdzie kon­
centruje się cały ruch handlowy 
portu, wyciągają szyje żelazne żura­
wie. Znikły już na Odrze szkielety za­
topionych okrętów, sparaliżowane 
dźwigi, podnoszą się powoli zwalone 
mosty. Szczecińska wiosna zastaje 
miasto z każdym rokiem piękniej­
szym, coraz, bardziej oddalającym 
się od widma powojennej ruiny, a 
zbliżonym ku jego wielkim, pokojo­
wym celom.

MICHALINA GREKOWieZ.

Uczczenie drukarzy
przez Wrocławskie Tow. Naukowe

Wrocław, w maju, składy wydawnictw Wrocł. Tow. Nau-
Gdy mówimy o k?*eg0> a zwłaszcza barwnych rlusłra- 

akcj- likwidacji T° P«cy zbiorowęj „Zakażeni, po- 
analfabetvzmu ,eczk4 ropy błękitne) u niemowląt ,

r£ '18gGMUN[ GAWŁOWSKI (urodź w 
powszechnienia kul- r> we Lwowie) ma za sobą 55 lat 
tury i nauki pod- P u-y zawodowei ' l«* obecnie naj- 

Ul kreślamy dobitn e wyb,łnietszym specjalistą na układy

4 „Studia Mathematica 4 „Colloquium 
Mathemałicum", czasopisma matemały-

0 m a - współpracę w tych 
akcjach , wszystkich

, ■ "" • — i nauczycielstwa, , ----------
, I Pisarzy, i uczonych, ’ wydawców — “"e ° śwla,owrn zasięgu.

zapominamy niestety aż nazbyt często L . 2 wVrozni<>nv<:h otrzymał po 
o tych,, bez współudz:ału których nie - ------
do pomyślenia byłaby cała tg szero­
ka akcja kulturalno-oświatowa,

Tym godniejsze podkreślenia jest, że 
o zasłużonych drukarzach-fachowcach 
pamiętało Wrocławskie Tow. Naukowe, 
które wyróżniło i uczcdo publicznie 
trzech drukarzy wrocławskich, najbar­
dziej zasłużonych dla wydawnictw 
naukowych. Oto oni:

STANISŁAW DREWNIAK (ur. w 1894 
roku w Nowym Mieście pod Lwowem), 
pracuje nad wydawnictwami, drukowa­
nymi w języku ąrecktm | łacińskim, wy 

'magającymi ogromnej skrupulatności i 
j dokładności oraz uwagi.
i JÓZEF FEDECZKO drukarz "maszynr

—, ---------j sła (ur- w 1901 '• we Lwowie), został
drują już coraz gęściej motorówki, wyr6zni°ny za szczególnie poprawne 

S/s Beniowski, który! ~
----- Jł cicho u stóp wałów!  —

Czeska kolej linowa

15.000 zł premii.
Uroczystość była hołdem złożonym 

przez pracowników nauki — współpra­
cownikom swym w zakresie technicz­
nym. Teqo rodzaju uroczystość jest bez 
precedensu i posiada swa głębokg wy- 
mowę. Jest świadectwem tej bezspor­
nej solidarności ludzi pracy, na róż­
nych odcinkach działania, dla wspól- 
neqo doniosłego celu.

Rolę drukarza’fachowca w wydaw­
nictwie dzieł naukowych pięknie scha­
rakteryzował prezes Tow. Naukowego © 
rektor prof. St. Kulczyński, a jeqo mą­
dre i wyjątkowo ciepłe przemówienie 
wzruszyło słuchaczy.

Równie serdecznie wyraził też po­
dziękowanie w imieniu wszystkich pre­
miowanych drukarzy Zygmunt Gawłow­
ski senior drukarzy wrocławskich.

Samocbodv czeskie
Wielki raid samochodowy w Uru­

gwaju przyniósł wielkie sukcesy dla 
czechosłowackich samochodów. Raid 
odbył się w trzech etapach na dłu­
gości 500 km. Czechosłowackie sa­
mochody .„Skoda" wałczyły z po­
ważną konkurencją 15 samochodów 
włoskiej, francuskiej i angielskiej 
produkcji i uzyskały trzecie miejsce, 
chociaż powstrzymane zostały w bie-

nieznanym terenie.

Nowy Targ, w maju.
Jeśli do bardzo popularnych w Pol­

sce należg nasze koleje linowe (szcze­
gólnie kolej na Kasprowy Wierch), 
jeśli wykazuję one coraz większe cyfry 
przewiezionych pasażerów i... jeśli w 
coraz to większym stopniu okazuje się 
praktyczna wartość tego rodzaju ko­
munikacji górskiej, warto zapoznać się 
z danymi cyfrowymi najdłuższej w 
święcie i najwspanialszej linii kolei 
linowej — wielkiego dzieła sztuki inży­
nierskiej w Chamonix.

Budowa pierwszego odcinka tej 
fin!i, wi odęć ej do Aiguille du Midi, 
udostępniającego sławny (również na 
całym świecie) zjazd narciarski P:słe de 
Glaciers ukończona została w 1937 r. 
Wkrótce potem rozpoczęła się budowa 
następnego odcinka tej Inii do punktu 
w grani Aiguille du Midi, tj. mniejw'ę~ 
cej w połowie drogi ze szczytu iglicy 
do przełęczy Col du Midi.

Odcinek ten jest prawdziwym arcy­
dziełem szłuki inżynierskiej. Mówj o 
tym przede wszystkim jedna cyfra: na 
przestrzeni dwóch tysięcy metrów przy 
wzniesieniu od słacfi początkowej do 
stacji końcowej — 2.600 metrów — li­
mę podpiera tylko jeden maszt. Znaczy

j to, że cały olbrzymi ciężar linii (i wa­
gonów) na tym wielkim odcinku pod- 

Itrzymuje zaledwie jedna podpora.-Po­
dobnie wielkiego obciążenia nie znaj­
dujemy na całym świecie.

Na tle teqo faktu czeskie linie kolei 
linowych wychodzę jednak w konku­
rencji rękę co najmniej „obronną". Prze 
sadg było twierdzenie, jako by linia 
wiodgca na Łomnice byta najdłuższa 
na świecie. Tym niemniej linia ta wy­
kazuje różnice poziomu 1.600 m i jest 
istotnie iedng z największych tego ro­
dzaju. Przewyższa ją jednak wybitnie 
linia biegnąca do grani w Aiguillle du 
Midi.

Nie trzeba tu dodawać, że najważ­
niejszym punktem dla budowy linii ko­
lei linowej jest nie jej różnica pozio­
mu, lecz atrakcyjność terenów, przez 
które przebiega, oraz jej stacja końco­
wa. Szczególnie ważnym zaś momen­
tem jest okoliczność przydatności tych 
terenów dla narciarzy. Faktem zaś po- 
zostaje, że tereny objęte komunikacją 
kolej linowych są z tej właśnie racji 
deficytowe w okresie letnim, kiedy ta 
nie ma w górach narciarzy, jedynych 
-turystów" utrzymujących koleje lino­
we w stanie „opłacalności".
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Szermierze polscy zwyciężają CSR
we florecie kobiecym 9:7V w szabli 11:5

PRAGA W niedzielę odbyło się w niewaiż w sobotę wieczorem poddała 
Pradze spotkanie we florecie kobie- j się operacji (ropne zapalenie okostrtej) 

___—j-, j—; cym w ramach meczu Polska—Czecho । Mimo to udowodniła że jest najlep- 
niewąitpliwie zwycięstwo, aczkolwiek Słowacja. Zwyciężyły w nim Polki 9:7, szę z polskich florecistek, wygrywając

ligowe drużyny?
Ostatnia niedziela ligowa przynio­

sła kilka wyników zgoła nieoczeki­
wanych. Już to Liga zdaje się być od 
tego, aby dostarczać coraz to no­
wych sensacji.* Taką sensacją jest 

ezćzęlśiłwe, ŁKS nad Ruchem na go- i W meczu startowała Nawrocka ze 
- ‘ spuchniętą i obandażowaną, nogą,, po-

MOSKWA. W czasie odbywającego 
się w Moskwie meczu pływackiego 
Leningrad — Moskwa ustalono kilka 

______  doskonałych wyników. Mistrz ZSRR 
Wyniki: Sobik — 4 zwyc.; Zaczyk I Mieszków uzyskał na 100 m st. dow.

rącym śląskim terenie Ruch wystą­
pi! bez kontuzjonowanego w Bukaresz 
cle Cieślika i być może to właśnie za. 
decydowało o jego porażce. Gorzej 
powiodło się na Śląsku Warcie. Wy­
wiozła ona ze spotkania z Szombier­
kami szczęśliwie jeder punkt, gdyż 
gospodarze przez cały mecz posiada­
li 80% zgry. U gospodarzy wyróżni­
li się Krasówka Wichary i Kulawik 
w Warcie Smólski, Szymura III, 
Skrzypniak i Pyda. Niespodzianką' 
jest nóiwnież wysoka porażka. jaką, 
poniosła warszawska Legia na włas­
nym boisku z Cracovią 1:4. Cracovia 
była drużyną zdecydowanie lepszą, 
technicznie i posiadała szybszy atak. 
Warszawska Polonia przegrała 2:3 z 
drużyną kolejarzy poznańskich, a od 
wyższej porażki uchronił ją, znakomi­
cie broniący Borucz w bramce. Gdań­
ska Lechia poniosła dalszą porażkę, 
tym razem z AKS'em. Wisła nadal 
kroczy po drodze zwycięstw i pozy­
cja jej w tabeli ligowej jest nieza­
chwiana. W II Lidze na czele grup 
usadcrwiily się Garbarnia, prowadząca 
bez utraty punkta i Tarnovia. która 
straciła dotychczas jeden punkt.

Wyniki ligowe są następujące:

Praga wigry*a

POZNAŃ, W drugim dniu międzyna­
rodowego turnieju w hokeju na tra­
wie rozegranego w Gnieźnie mistrz 
Polski „Stella" pokonała swego miej­
scowego rywala ZZK 4:0. Reprezenta­
cja Pragi pokonała „Czarnych" (Poz­
nań) 3:0. Przez cały czas meczu prze­
wagę mieli Czesi, zdobywajgc bramki 
przez Sobika — 2 i Votawę 1. W spot­
kaniu o trzecie, i czwarte miejsce ZZK 
pokonał „Czarnych" 1:0. W meczu fi­
nałowym Praga pokonała „Stellę" 2:0 
(1:0). W spotkaniu tym przewagę mia­
ła Stella, lecz jej napastnicy nie mo­
gli jej wykorzystać cyfrowo. Goście 
zdobyli zwycięskie punkty z nielicznych 
wypadów przez Sobika i Vofawę.

trzy walki. Dobrze wypadła również 
Markowska. Z Czeszek najlepszą byłą: 
leworęka Szulcova, oprócz niej dobrze 

.wypadła również Vofova.
Wyniki: Nawrocka — 3 zwyc. (prze­

grała tylko z Szulcovą 2:4), Markow­
ska — 3 zwyc. (przegrała z Vofovą 
3:4), Stanaszklówna — 2 zwyc. Sku- 
pienióWna — 1 zwyc. Poziom walk był 
wysoki. Kolegium sędziowskiemu ze 
strony Polski przewodniczył kpt. Fokt, 
ze strony CSR — inlź. Peter.

Po południu odbyło się spotkanie w 
szabli, zakończone zdecydowanym zwy 
cięstwem Polski w stosunku 11:5* Naj 
lepszymi z Polaków byli Sobik i Za­
czyk. Z Czech os lewaków najlepiej wy

pad! Skiva, zawiedli natomiast dwaj 
młodzi reprezentanci Śruta i Hmela.

3 zwyc. (przegraj ze Skivą 3:5), Fokt i czas 58,7 sek., zaś na 100 m st. motyl- 
2 zwyc. Wójcicki — 2 zwyc. ]__ ~

Ze strony Polski w skład kolegium najlepszym tegorocznym rezultatem w 
sędziowskiego wchodził Friedrich, ze ~ 
strony CSR — Jungman. •

Po meczu Polacy otrzymali nagrodię 
za zwycięstwo, Nagrodę tę ufundował 
min. Spraw Zagranicznych CSR — dr 
Clementis. Następnie przedstawicielka 
COS wręczyła zespołowi polskiemu sta 
tuetkę, Tyrsza na pamiątkę pierwsze­
go spotkania Polska — CSR w Sokol­
skim Tyrszovym Domu, po reorganiza­
cji sportu. Polacy wręczyli gospoda­
rzom puchar Polskiego Związku Szer­
mierczego. Odegranie hymnów obu 
państw zakończyło w przyjacielskim 
nastroju rozegrane spotkanie.

kowym 1:07,3. Ten ostatni wynik jest

Europie.
Na 100 m st. dow. Drobiński pobił 

rekord ZSRR juniorów, osiągając czas 
1:01 0 min. W konkurencji żeńskiej 
Wasiljewa przepłynęła 100 m st. dow. 
1:10,3, zaś Polygalowa na 100 m st. 
motylkowym miała czas 1:26,7 min.

Obóz Londycyjoy 
dla bokserów 
w Oliwie otwarty

OLIWA (p). W Ośrodku WF przy 
Woj. Urzędzie Kultury Fizycznej w 
Oliwie został otwarły w niedzielę obó- 
kondycyjny dla najlepszych bokserów 
z całego kraju, przed mistrzostwami 
Europy w Oslo. Szkolenie prowadzić 

.Zrywem" zakoń dyskwalifikację z Krawczykiem. Iwań- ; będzie trener PZB Feliks Szlam, a po 
nierozstrzygnie- ski zdobywa punkty w. o., Rudzki prze , magac [”u b«dq trenerzy Garncarek 

grywa na punkty z Tabdrkiem, Flsikow | i Śmiech. Bokserzy będą korzystać z 
ski zwycięża w. o., Kłodas („Zryw") szeregu udogodnień i sprzętu, przygo- 

- - ■ , | towanego dzięki staraniom dyr, WUKr
mjr. Kuśmidrowicza.

Gwardia (Gd.) - Zryw 8:8
GDAŃSK. Rozegrane w Gdańsku za- Czarneckim, Gołyński wygrywa z Za­

wody pięściarskie między gdańska jączkowskim, Borowski przegrywa przez 
„Gwardig" a łódzkim 
czyło się wynikiem 
fym 8:8.

Wyniki techniczne 
miejscu gospodarze): 
wygrywa z Potockim, Pek przegrywa z

I LIGA

Wiała—Polonia (B) 4:2 (2:0) 
ZZK—Polania (W) 3:2 (3:0) 
Ruch—ŁKS 2:3 (1:1) 
Szombierki—Warta 1:1 (0:1) 
Lechia—AKS 2:4 (2:3)

11 LIGA 
PTC—Lublinianka 3:2 (2:1) 
Widzew—Garbarnia 0:2 (0:0) 
Gwardia (Sz) — Radomiak 

(0:1) 
Baildon—Skra 2:2 (0:2) 
Naprzód—Rymer 1:3 (0:0) 
Polonia (S)—Chełmek 2:2 (2:0) 
Gwardia (K)—Polonia 

(2:1)

1:2

(P) 4:4

Pomorzanin—Bzura 2:1
(3:9) 

(1:0)

• Tabele przybrała obecnie 
Jęcy wygląd:

nastapu-

TABELA

1. Wisła
2. ZZK
3.Cracovia
4. Polonia (W)
5. Warta
6. Szombierki
7. ŁKS
8. Ruch
9. Legia

10. Lechia
11 AKS
12. Polonia (B)

LIGOWA 
pkt. 
12 
9 
9 
7 
6 
6 
6

st. br.
21:6
24:12
17:11
9:5
8:6

10:10
14:20
13:18
10:16
10:16
11:17
9:16

Chychla bije Kolczyńskiego
na meczu Gedania

WARSZAWA. Na kortach teniso­
wych WKS „Legia" rozegrano w nie­
dzielę ostatni mecz z cyklu finało­
wych rozgrywek o drużynowe mietrzo 
stwo Polski w boksie, między druży­
nami „Gedanii" (Gdańsk) i .Gwardii" 
(Warszawa). Spotkanie zakończyło się 
wynikiem remisowym 8:8.

Poziom walk, za wyjątkiem spotkań 
w wadze lekkiej i średniej, był bar­
dzo słaby. Na pierwszy plan wysunął

, J IN I Z. TT y I Ł TT, • 1 ■ - • — — —• ~ -- » T
(na pierwszym ZWyCjęża z powodu braku przeciwnika. 
Mikołajeżewski । ringu sędziował Derda, na punk­

ty Krasuski, Maciejewski i Lewicki.
W Poznaniu Adamczyk skoczy! w dal 

7,27 m poza konkursem.

L gd czechosłowacka
PRAGA W niedzielnych spotka­

niach I Ligi o mistrzostwo Czechosło­
wacji, padly następujące wyniki: Spar 
ta — Ostrava 3:1, Zilina — Pov. By­
strica 1:1. Bratislava — Zidenice 9:1, 
Victoria (Pilzno) — Kosice 4:3, ATK 
_ _ Trnava 5:1 Kladno — Bohemians 
0:10. Spotkanie Teplice — Slavia nie 
odbyło się z powodu błota na boisku.

Po tych rozgrywkach na czele ta­
beli ligowej znajduje się Bratisla/a — 
13 pkt„ przed Siaviąi — U pkt. i Spar 
tą — 9 pkt.

Rosyjski urzędowym
jeżykiem FIS

OSLO. W czasie dalszych obrad 
kongresu Międzynarodowej Fe­
deracji Narciarskiej postanowiq~ 
no m. in. przyjąć jeżyk rosyjski, 
jako jeden z jeżyków urzędowych 
FIS oraz odrzucono propozycje 
krajów skandynawskich w spra' 
wie wprowadzenia do programu 
przyszłej olimpiady zimowej „har 
cerskich konkurencji orientacyj­
nych". Konkurencja ta miała po­
legać na znalezieniu i osiągnięciu 
przez zawodników kilku punk- 
tów, oznaczonych na mapie, oraz 
powrót do punktu wyjściowego 
możliwie najkrótszą trasą.

* Gwardia (W) 8:8
silę sensacyjny pojedynek w wadze 
średniej, mięidzy Chychłą, i Kolczyń­
skim. Zwyciężył zdecydowanie Chy- 
chła, który, mimo znacznej rółżnicy wa 
gi, przewyższał b. mistrza Europy 
przede wszystkim szybkością, i celno­
ścią, ciosów. Obok tego spotkania na 
wysokim poziomie stała walka Komu- 
dy z Kudfacikiem w wadze lekkiej. Po 
emocjunującym i wyrównanym prze­
biegu, sęęiziowie ogłosili wynik remi­
sowy. ’

Wyniki walk: Soczewińteki (Gd) re­
misuje z Patoną, (Gd) Szadkowski — 
(Gw) wypunktował Kleina (Ged), Ant 
kowiak (Ged.) wygrał na punkty z 
Kukulakiem (Gw). Komuda (Gw) zre­
misował z Kudłacikiem (Ged), Musiał 
(Ged.) po wyrólwnanej walce, wypunk 
tował Borowicza (Gw). Chychla (Ged) 
zwycięlśył na punkty Kolczyńskiego 
(Gw.) Całe spotkanie odbywało się w 
anormalnych warunkach, gdyż padał | 
ulewny deszcz., Archadzki (Gw) wy­
punktował Rajskiego (Ged). Szymura 
(Gw) wygrał wskutek poddania się 
Białkowskiego (Ged) w III rundzie. 
Białkowski nie był ani na moment Pól 
wnorzetdnym (przeciwnikiem dla mi­
strza Polski, unikał walki przetrzymy 
wal i po niezbyt silnym ciosie w żo­
łądek, w 3-cim starciu poddał sie.
W ringu sędziował Zaplatka, na pun 

kty Sikorski (Łódź), Kugacz (Pomorze) 
Łukaszewski (Śląsk). Widzóiw 8 Łys.

Bratysława - Śląsk

KATOWICE. Międzynarodowy mecz 
zapaśniczy Bratysława—Śląsk, który 
odbył się na hali powystawowej 
Katowicach, przyniós zwycięstwo re­
prezentacji Bratysławy 5:3.

Sląizacy byli technicznie lepsi
swych przeciwników O zwycięstwie 
Bratysławy zadecydowały dwa błędne 
orzeczenia sędziów oraz oddanie pun-

w

od

Wójcik zwycięża
ŁÓDŹ Dorocsay wyfcig szosowy, 

zorganizowany przez ŁKS na dystan­
sie 150 kim na trasie bódź—Piotrków 
—Tomaszółw—Łódź, był tym razem 
imprezy o charakterze ogólnopolskim.

Zeszłoroczny zwycięzca Tour de Po- 
logne Wójcik, nie daje się nikomu już 
dogonić i wjeżdża pierwszy na bież*, 
nię KS-u. kończąc wyścig w czasie 
4:03,28. O 200 mtr za nim przybył Pie- 
traszewski (Gwardia) 4.03 40, a w tym 
samym czasie tuż za Pieraszewskim w 
kolejności na metę wjeżdża Rzeźnicki

ktu walkowerem przez Śląsk w wadze । (ZZK) i Salyga (Gwardia), piąite miej- 
piólrkowej. 'see zajmuje Targoński z Gwardii.

Motocyklowe mistrzostwa Polski
Hennek i Brun biją rekordy toru

WARSZAWA. Mimo niepewnej poqo 
dy, ponad 20 tys, widzów oglgdato I 
zawody eliminacyjne do motocyklo­
wych mistrzostw Polski, rozegrane w 
niedzielę, w Al. Niepodległości w War­
szawie. W zawodach uczestniczyli czo­
łowi motocykliści Polski z zeszłorocz­
nymi mistrzami na czele.

W czasie zawodów padły dwa nowe 
rekordy toru, Hennek Herbert usłano-, 
wił nowy rekord toru' w kat. maszyn 
do 130 ccm, uzyskując w wyścigu prze­
ciętno szybkość 78,1 km/godz. Downy 
rekord należał do Jankowskiego i wy­
nosił 71 km/godz. W biegu dla ma-

kurs instruktorów wioślarskich

uzyskał w trze- 
okrgźeniu przeciętna

Po nańska A-klasa
POZNAŃI (G). O mistrzostwo kla­

sy A POZPN padly następujące wy­
niki: Stal — Szamotulski KS 4:0 (1:0). 
Bramki dla zwycięzców zdobyli Sta­
chowiak E. 2), Brach i Barczyński po 
jednej I

Warta Ib — Daib 5:2 (1:1). Bramki 
dla Warty strzelili Kajda 2 Szperko- 
■wicz. Muszyński i Kaczmarek po jed­
nej dla Dębu —- Kaliski 2.

Spójnia — Zjednoczeni Kępno 1:1 
(1:1). Bramki uzyskali dla Spójni 
Sałata, dla Zjednoczonych Drzazga.

Kolejarz Ib — Prosną Kalisz 0:0.

W Bydgoszczy w dniu wczorajszym otwarty został unifikacyjny kurs instruktorów wioślarstwa w Którym 
hiora udział 62 osoby, m. in. tacy zasłużeni działacze, jak mgr Długoszowski, inz. Bujwid, Ormanowski, 

Ciesielski i znani zawodnicy Verey, Csaba i in. Uroczystość otwarcia zagaił dyr. WUKF m/r Matuszewski, po* 
czym prezes PZTW dr Tiłgner wyjaśnił cel kursu. Tygodniowy program da kursantom podstawy do prowadze-- 

ni° sportowy PZTW Cegielski, Nowot^ dyrektor
WUKF mjr Matuszewski, prezes PZTW dr Tiłgner, Roni i mgr Lange. ______________ (foto — ikk|

szyn do 350 ccm Brun 
cim
109,1 km/godz., poprawiając tym sa­
mym dotychczasowy rekord, należęcy 
do Mielocha.

Wyniki techniczne zawodów (bieql 
odbyły się w zamkniętym obwodzie: 
długość okrgżenia — 2.400 m): kate­
gorię wyścigowe: do 130 ccm na dy­
stansie 7 okrgżeń — 1) Hennek H. 
(„Pogoń" Katowice) na DKW — przeć, 
szybk. 78,1 km/godz., 2) Szczurowski 
(„Gwardia" Bydgoszcz) na DKW — 77,4 
kmZgódz., 3) Puzio („Skra — Okęcie 
W-wa) — 75,8 kmfgodz.; kot. do 250 
ccm — 14 okrgżeń: 1) Milewski („li­
nia" Poznań) — 86,6 kmfgodz., 2) Wod 
nicki „Gwardia — Wista" Kraków) 
86,4 kmfgodz., 3) Wyporek (PKM War­
szawa) — wszyscy na NSU; kat. do 
350 ccm — 14 okrążeń: 1) Brun St. 
(PKM W-wa) na Norłonie — 79, 6 kmf 
godz., 2) Chlebicz (PKM W-wa) na 
Matschlessie — 75,8 kgfgodz.; kat. po­
nad 350 ccm — 14 okrążeń: 1) Zymir- 
ski („Skra — Okęcie’ W-wa — 88,1 
kmfgodz., 2) Dabrowski (PKM W-wa) 
na Norfonie, 3) Koprowski („Gwardia 
—Wisła" Kraków) na NSU.

Kategorie sportowe: do 350 ccm: 1) 
Urbaniak („Skra — Okęcie") — Tri­
umph — 90,8, 2) Czerniak („Wł. — Le­
chia") Victoria — 85,1; kat. ponad 350 
ccm: 1) Voellnagel (PKIM W-wa) Horex 
— 93,5, 2) Makowski (ZZK Poznań) — 
BWM — 92,6.

Nagrodę prez. Tołwińskiego zdoby­
ła drużyna Warszawy I — Brun, Dą­
browski.

Motocykle z wózkami: T) Głusz- 
kowski („Gw. — Wisła") Harley, przed 
Kamińskim (PKM W-wa) na Harley’u.

szybkość

Liga Szczypiorniaba
KRAKÓW. W meczu o mistrzostwo 

Ligi Szczypiorniaka „Cracovia" poko­
nała katowicki AZS, górując nad prze 
ciwnikiem szybkością i przygotowa­
niem kondycyjnym.

W drugim spotkaniu XKS pokonała 
Tęczę w stosunku 12:4.



Wtorek, H maja 1949 r.
pa®chałisa, Weroniki.

Słowiański: Sławomira.
Słońca

zach
20.21

wsch
5.52

Księżyca 
wscb

1.14
Zach

8.41

BYDGOSZCZ
I M^LmlerC°*y . d,a P^numeraty 

9 ,ze^- ®eneral'«imusa Stalina 2 
(Pod Arkadami), tel. 24-29.

Spotkania literackie

'Wiecrór autorski 
Itiantfy Karett w & ki ej

Nazwisko autorki „Ludzi z pod 
I lagli wypłynęło w związku z pierw­

szą nagrodą na polski* konkursie 
marynistycznym; było tb tuż przed 
wojną — stąd też nie na wszystkich 

| fieldach czytelniczych zdołał się u- 
. stahe rozgłos powieściopisarskiego 
I debiutu Wandy Karczewskiej. Inny 
I debiut — dramatopisarskf — przy- 

padł na najpierwsze dni po wojnie i 
przyniósł nadzwyczajny sukces: nie- 

1 lywałą ilość wieczorów sztuki „Zie­
wa oskarża" na scenach poznańskiej 

krakowskiej. Wreszcie trzeci z de- 
i nutów to zbiór wzruszających 
1 snerszy, który pod tytułem „Notatnł- 
1 ta lirycznego pojawił się niedawno 

la półkach księgarskich, jake pierw- 
•By tom wydawnictwa pomorskiego 
.Biblioteka Arkony".

Nie są to bynajmniej jedyne „tytu- 
Y do sławy" literackiej popularnej 
la gruncie poznańskim i pomorskim 

i isarki. Działalność publicystyczna, i 
trytyczna, na łamach czołowych cza’ 

•łopism literackich znajduje swą do­
skonałą dokumentację. Stąd też 
Bależy się spodziewać • au­
torski znakomitej pisarki, jaki przy- 
•osi nam najbliższa „środa literacka", 

1 gromadzi z pewnością w małej sali 
Pom. Domu Sztuki wszystkich byd­
goskich miłośników literatury. Czeka 
ich spotkanie z fragmentami najnow­
szej sztuki autorki „Ziemia oskarża" 
- pod arcyciekawym tytułem: Cyrk 
v obłokach.

Początek wieczoru o godz. 20. |

ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Wielki dzień Wtelna-
wzorowej wsi powiatu bydgoskiego

z nazwy wzorową wsią. Dzięki ’---- ’ ■ ■ - J ““W*®wicz
niej powiat nasz zajął w akeji 
„tygodnia oświaty, książki i pra­
sy pierwsze miejsce w skali o- 
golnopolskiej. Nie to jednak jest 
powodem, dla którego stała się 
ona ub. niedzieli miejscem wiel­
kich uroczystości, transmitowa­
nych przez Polskie Radio. Przy 
?z/r'a ^ył.a '".“a-a właściwie było Wiclel r-omorskiej Bpóf-

<toX<kum:&'tt!|*>hi

r - r- “t*. MA.M.MU WluZ PTZiC- 
kazuje budynek szkolny władzom 

W® w osobie delegata Kur.
!। j • ®zkolnego p. Żytka, który z 
koiei wręcza klucze kierowniko­
wi szkoły p. J. Czyżykowi. Po 
przemówieniach przew. WRN — 
P- Lehmanna, przedstawicieli 
władz szkolnych i partii politycz 
nych oraz młodzieży szkolnej, 
przedstawiciel Pomorskiej Spół*

„Nauka'* przekazuje szkole dar w 
postaci biblioteczki, składającej 
się z 50 książek.

Wręczeniem aktów nadania do- 
mow i budynków gospodarczych 
chłopom we Wtelenku i przemó­
wieniem przedstawiciela chłopów 
zakończono część oficjalną uro- 
czystości.

Bogatą, i b. udaną pzęść arty­
styczną, wykonała młodzież szkol 
na. Wspólną kawą zakończono 
podniosłą uroczystość.

TEATR MIEJSKI. Dzif, 19 bm. 
o g. 20 „Pan Geildhab" z gościn­
nym występem Kazimierza Szu­
berta. Zniżki ważne.

POMORSKI DOM SZTUKI — 
godz. 20: „Wiecańr literacki*, i

KINA. Pomorzanin: Za w«mi 
pójdę inni. Polonia: Obywatel 
Kanc. Wolność; Skarb Tarzana. 
Orzeł: Podlniż w nieznane. Gryf: 
Pieśń tajgi. Bałtyk: Zaklęte na­
rzeczona.

nych szkołę 7_miokiasową oraz 
wręczono klucze i akty nadania 
8 byłym robotnikom byłego ma­
jątku Wteina, którym na ziemi 
uzyskanej z reformy rolnej, wy~ 
budowano domy i budynki gospo 
darcze we Wtelenku.

Szkołę przebudowano z ewange 
lickiego kościoła, niegdyś kuźni 
germa nizmu.

W dniu uroczystości, przed no­
wym budynkiem szkolnym stoją 
w oczekiwaniu gości w odświęt­
nym ordynku hufce „SP** oraz 
młodzież szkolna, która walnie 
przyczyniła sdę do szybszego th 
kończenia budowy szkoły. Przy 
grywa orkiestra tramwajarzy.

Przedstawiciele władz gmin­
nych z wójtem p. Damsem na cze­
le witają przybyłych gości, po 
czym rolę gospodarza spełnia fftą

Zakończenie kursu 
kroju i szycia

BYDGOSZCZ (zd). W Lidze Ko­
biet odbyło się zakończenie kursa 

— , kroju i szycia. Uczestniczyły w nim 
— wieczór au’ 22 kobiety, zarówno członkinie LK 

' jak i niestowarzyszone. Kurs trwał 
> 2 miesiące, przy czym uczestniczki 

zbierały się 5 razy w tygodniu p® 
2 godziny w świetlicy Ligi Kobiet, 
by pod kierownictwem instruktorki 
p. Janiny Niedźwiedzkiej oraz kie­
rowniczki kursu p. Ostrowskiej, 
nauczyć się sztuki modelowania 
i władania igłą. Urządzona na za- 
kończenie kursu wystawa była do-

Akcja wiosenno-letnia TPŻ
pod hasłem każdy „żołnierz - sportowcem"

Towarzystwo Przyjaciół Żołntarza organizuje w roku^btażgcyńTakcta
-PÓ»P~cy społeczeń-

organizowanie imprez sportowych 
wewnętrzne 

------------- nagród na 
— oto formy pracy ogniw terenowych

, . " -i *-w>uiO14d zamierza wyrugować furr
doweme nagród w postaci puharów, statuetek, itp. Najwłaściwszymi i naj- 
cenrueiszymi nagrodami za sprawność sportowg żołnierzy będę przed­
mioty, wykonane rękami robotników, chłopów i młodzieży. Artystyczne 

rzezba — przedmioty wykonane z metalu, drzewa, obrazujące 
udział wciska w odbudowie kraju, w pomocy żniwnej i siewnej, udz.ela- 
nej chłopom średnio i małorolnym, w rozminowywaniu pól, w akcii powo­
dziowe) tfp oraz w niewielkiej lości przedmioty użytkowe, jak wieczne 
^im:ie1ew?dz'’ papierośnic.e'. ,?czki i inne — oto nagrody, które będg 
naimilej w dziane przez żołnierzy— sportowców.
16Z4rZ1949<?kri»Pr’; Tl7 •ZaP!a?°WaI. akjCie wiosenn°->«'nia w czasie od 
t - k lwiczen ,l,elp,c,h jednostek wojskowych pod hasłem 
'ł“zdv. zołnierz — sporfowcern . Celem pomyślnego przeprowadzeni 
akcjiw'osenno-letnie), Zarzad Okręgu T. P. Ż. mobilzuje wszystkie siły 
iśrodki, epeluiec do m.eiscowych władz państwowych, samorządowych* 
do insłytecn społecznych, fabryk, zakładów pracy, do wszystkich orXi? 
zacu sportowych na Pomorzu oraz do całego społeczeństwa pomorskie­
go, by współpracę z placówkami T. P. Z. w terenie raz jeszcze podkreślić 
?*LnIBZ™T,en,e hOsU T> Ł NARÓD Z ŻOŁNIERZEM - ŻOŁNIERZ 
L. NAKUDcM.

Towarzystwo Przyjaciół Żołntarza organizuje ase amm — — I — t — I _ 1 Z  ■ . ■ . "
słwa z wojskiem na odcinku sportowym?

Uzupełnienie sprzętu sportowego, c,„u„„umun,e „ 
łgcznie z lednostkami wojskowymi, fundowanie nagród na 
zawody sportowe w jednostkach wojskowych, fundowanie 
centralne zawody sportowe WP 
TPŻ w tej akcji.

W roku bieżącym Tow. Przyjaciół Żołnierza

Początek seansów — Pomo­
rzanin i Gryf: godz. 16.30, 18.30 
i 21. Polonia i Orzeł: godz. 16, 
18 i 20.30. Wolność: godz. 17, 19 
I 21. Bałtyk: godz. 16, 18, 20.

DYŻURY APTEK. Do 21 bm. 
dyżurują: Apt. „Centralna" Al. 
1 Maja 27 tel. 23-14. i Apt. „Pod 
Złotym Orłem" Rynek 1, tel. 19-31

DYŻUR LEKARZA KOLEJOWE­
GO: tel. miejski 12-53, kolejowy 
nr 350. Wzywać tylko w wypad­
kach nagłych.

PORADNIA PRZECIWALKO. 
POLOWA przy Centr. Ośrodku 
Zdrowia Gimnazjalna 11. czynna 
jest w poniedziałki i czwartki od 
godz. 17—19 dla mężczyzn. od 
godz 19—20 dla kobieL Porady 
i leczenie bezp atnie.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komenda MO 25-16. 25-17 26-18 
Pogot Ratunkowe PCK 10-00 
Straż Pożarna nr 29-70. Postój 
taksówek 36-55. Informacja i re­
klamacje centrali międzymiasto­
wej 02. Biuro numerów i infor­
macja centr miejskiej 03. Biuro 
napraw 04. Przyjmowanie tele­
gramów 05 Zegarynka 06.

Igrzyska soor owe
■nlorSzeży

W dniach 25 i 26 bm. odbędą się 
w Bydgoszczy wielkie igrzyska 
sportowe młodzieży szkolnej. W 
programie: gry sportowe, lekko­
atletyka j pływanie jako elimina- 

"ŁS^^KOwe święto spor­
towe we Włocławka:
Punktem kulminacyjnym igrzysk 
będą masowe pokazy młodzieży 
szkół powszechnych i średnich w 
barwnych strojach w dn. 26 bm. 
o godz. 15.

Nowe władze
/w. Zrzeszeń Kupieckich na Pomorzu

W teku obrad Rady Delegatów Zw. 1 Po uchwaleniu preliminarza budlźe- 
, Zrzeszeń Kupieckich na' Pomorzu ó * ----
czym donosiliśmy jutż pokrótce w nu­
merze wczorajszym, wygłosił prezes 
7 -.................. -■ / re-
ferat o sytuacji w handlu prywatnym 
(z tretścią referatu zapoznamy czytel­
ników w numerze jutrzejszym)

Związku p. mgr Dachtera złoży! spra- 
wozdanie organizacyjne i z ć . 1 
Ifici Zwiąeku a p. radca Zimniak sipra-

1 — - ---- wodem, że nauka dała dobre wyniki. I
♦ wędkarze! Miesięczne zebranie Powodzenie kursu zachęciło Ligę pokrótce w

organizacji. mkcw w numerze jutrzejszym). n ■ ' •
l‘ ~ ---- ------ -  ----------- ---- -------------. W dalszym ciągu dbrad dyrektor l«OZ O i UC1C

__  __ Związku n. miar Dachtera złotźyl spra- ■ ■ ” __
działalno- IZD^ B*l*Zeni. Handl.

_ r__________mak sipra- ' ,_____z _ __
wozdanie finansowe. W imieniu ko- 1 BYDGOSZCZ (sz) Na plenar* Państwowa Średnia i Niższa Szkoła 
misji rewizyjnej p. Mroczkowski przed nym zebraniu Izby Przem. Han- Muzyczna w Bydgoszczy nrzvtm.iie

towego na r. 1949, zreferowano naL 
des ane pod adresem Związku wnio­
ski dotyczące najbardziej aktualnych 
zagadnień handlu prywatnego.

niami organizacji.

GWARDIA — CHOJNICZANKA 4:0 zasilonym nowymi nabytkami. W 
BYDGOSZCZ (ko). W meczu pi}- przedmeczu o g. 16 spotkają się dwa 

karskim o mistrzostwo kl. A Gwardia zespoły juniorów Gwardii.
I (Bydg) pokonała zdecydowanie Choj- 
I IHczankę 4:0 (2:0). Mecz stał na dość 
! ita'byin poziomie. Bramki dila Gwar- 

1 fci uzyskali — Szuszka. Mazurkie- < 
1 *j'Cz i Szwajkowski (2). Chojniczan- 
'« nie wykorzystała rzutu karnego.

WISŁA — BRDA 0 e
GRUDZIĄDZ (e). Miejscowa Wisła 

W mistrzowskim meczu piłkarskim 
Uzyskała niespodziewanie wynik bez- 
bramkowy z leaderem tabeli — Brdą 
(Bydg). Bydgoszczanie zagrali tym ! 
tazem słabo i na zwycięstwo nie za- 
•lufżyli.

Four <łe Po’ogne** 
przebiega przez 
Bydgoszcz ?

(zd). Przygotowania do tegoroczne- 
fo ,Tour de Pologne", sią; w pełnym 
bku. W najbliższym czasie odbędzie 
się konferencja, celem ustalenia bliż­
szych szczegółów tego gigantycznego 
biegu kolarskiego. Istnieje wszelkie 
Prawdopodobieństwo, tżie teogroczny 
-Tour de Pologne" przebiegać będzie 
przez Pomorze, a również przez Byd­
goszcz, która być molśe, będzie zara­
zem mebą. jednego z etapów.

POMORZANIN — GWARDIA 
W PIŁCE NOŻNEJ

W czwartek, 19 bm. o godz. 17.30 
odbędzie się na Stadionie Miejskim 
W Bydgoszczy atrakcyjne spotkanie 
piłkarskie między drugoligowym Po,|l„«;waMii oiqaav.r. uk/-puuar«: j<muu piwwoanrcząicy, u. mtoczkow- 
Jtlorzaninem a bydgoską Gwardią.' zagrali bardzo ambitnie i w polu ski, W. Piechocki, E. Heise, K. Or- 
Ligowcy wystąpią w meczu tym w mieli nawet przewagę. Do przer- ganiśidach. K. Klemke. • 
uwoim najsilniejszym składzie. Gwar*' wy wynik bezbramkowy. Po ; Ponowny wybór prezesa Melerekie- 
<Sa, która ostatnio kroczy od zwycię’ przerwie prowadzenie dla Brdy go przywitany został przez zebranych 
•twa do zwycięstwa i będzie dla to’ uzyskał Kubalczak, dobijając gonęcymi oklaskami, któtrymi zebrani 
teńczykó-7 bardzo groźnym przeciw- rzut karny. Bramki dla AKS zdo- wyrazili zaufanie, jakim go kupiectwo 
Olkiem, wystąpi również w składzie hyl Bożek. Iprywefne Pomorza darzy.

isyag) pokonała zdecydowan 
■ Uiczankę 4:0 (2:0). Mecz staj 
i T\r»7izwmj,i.

Hakiem,

stawił wniosek o udzielenie zarzędo- dlowej w Bydgoszczy uchwalono 
wi Związku absolutorium i wyrażenie 3 rezolucje, dotyczące akcji osz 
mu uznania za jego prace. , czędnościowej, walki z analfabę-

Zanim przystąpiono do dyskusji tyzmem i ugruntowania pokoju.
przewodniczący zjazdu p. prezes Me-' Rezolucja pierwsza wzywa pry. 
lerski zgłosił rezolucję natsępującej Watne sfery gospodarcze Porno- 

D=A., *a. tai ;Tza d° najintensywniejszego
Zrzeszeń Kupieckich93 na Pomorzu ^Pabzo wania akcji oszczędno* 
obradujący w Bydgoszczy w dniu I sęiowej w wszystkich przedsię- 
15 maja 1949 r. stwierdza, że tylko po- ' biorstwach. W sprawie walki z 
kój stworzyć może warunki normalnej analfabetyzmem Izba wyraża 
JJKWSKSI!-! z Mejatyw. rz9 
lego narodu. , du 1 gotowość dp jak najdalszego

Zrzeszone kupiectwa Pomorza zde- współdziałania. Trzecia rezolucja 
cydowanie staje po stronie potężnych wreszcie stwierdza m. in.: „Jedy 
sif pokojowych świata i przyłącza się nsA .. .
do rezolucji uchwalonych przez Świa. . . j ? PrzyczYnic się
łowy Kongres Obrony Pokoju". ; może do dalszego rozwoju życia

MISTRZOSTWA BOKSERSKIE 
GWARDII X

W dniach 4, 5 i 6 czerwca odbędą 
się w Bydgoszczy mistrzostwa Gwar­
dii z całej Polski. Przez ring przesuną 
się najlepsze zespoły Gwardii z 
Gdańska, Warszawy, Wrocławia, To« 
runią, Rzeszowa itd. z takimi bokse­
rami, jak Patera, Szatkowski, Szymura, 
Archadzki, Kolczyński, Klimecki, 
Kasperczak, Domański, Licau, Przy* 
bylski i in. Ogółem spodziewany jest 
start około 120 zawodników. Ze - - - —-------.------ - . - - —
względu na poziom, jaki reprezentują I Po dyskusji, w ktrótej wyrafeono it- gospodarczego w kraju oraz do 
bokserzy Gwardii, turniej bydgoski1 stępującemu Zaraęidowi uznanie za je- podniesienia dobrobytu snołecz 
zapowiada się niezwykle interesu’ 9° pracę;, zapadła jednomyślna u- neao‘« j^CO. i f’hwaiia a1 a ęranairłrkur; ’

PIERWSZY KROK KOLARSKI dach, dokonano wyboru władz Związ-
Pomorski Okręg Zw. Kolarskie 1 ................ ‘ ■ ■------ ' r—

go urządził w ub. niedzielę pier­
wszy krok kolarski na dystansie 
10 km dla niestowarzyszonych na 
rowerach turystycznych. Na star 
cie stanęło 13 zawodników i wszy 
scy bieg ukończyli. Pierwsze miej 
see zajął Jerzy Węgrzyn (Nakło) 
w czasie 17.1 min., 2. Stefan Ja­
kubczak (Bydgoszcz) — 19.26, 3.
Zdzisław Nyka — 19.28.

“ Brda 2:1 | Równocześnie zjazd zaleci! dokoop­
tuj) W towarzyskim spotkaniu tować do zarządu 3 członków spośród 

piłkarskim I ligowy AKS poko- prezesów zrzeszeń branżowych i tak 
nał miejscową Brdę w stosunku dokooptowano: A. Nozdrzykowskiego 
2:1. T. Kocerkę, K. Starka.

Gra była żywa. Technicznie1 Komisja rewizyjna; J. Drewek — 
, przeważali Ślązacy. Gospodarze jako przewodniczący, L. Mroczków-

może do dalszego rozwoju życia

, chwata udzielająca zanąidowi absolu- j 
I torium. Po krótkiej przerwie w obra- izł *2 —. —. — — ——-l— „ _ -7 1 —_
■ ku Zrzeszeń Kupieckich na Pomorzu 
na najbliższą kadencję w okładzie , 
nast.: Prezydium: prezes — A. Meier- I 
ski, Bydg.; I v-prezes — St. Cylkow- 
ski, Bydg.: II v-prezes — inż. Cwir- 
ko Godyck: Bydg.; III vprezes — 
W(. Kotliński, Toruń; IV v-prezes — 
R. Każmierczek, Inowrocław; Sekre­
tarz
— T. Zimniak, Bydg.

A. Matuszewski, K. Zimny, Z. Woi- ■ 
dak.

wpisy do dnia 15 czerwca br. na 
nowy rok szkolny 1949/50 do wszyst­
kich klas. Egzaminy odbywają się 
konkursowo, pierwszeństwo mają 
dzieci robotników I chłopów. (1644

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat 
szkoły — Al. 1 Maja 71 (w ogrodzie).

Uwaga 
członkowie chóru 
PRZY „ILUSTROWANYM 
KURIERZE POLSKIM"! 
Zbiórka wszystkich czyn­

nych członków chóru w środę 
dnia 18 bm., o godz. 17.30 w 
lokalu Wydawnictwa „IKP“, 
Armii Czerwonej 20 — celem 
wzięcia działu w otwarciu O- 

I gródka Jordanowskiego i bo­
iska sportowego Spółdz. Wy­
dawniczej „Zryw**.

i______

Spacerkiem po Ogrodzie Botanicznym

_* , czających wokoło upajająca won nr n j • r» x •Równocześnie zjazd zaleci! dbkoop. Tu kwitną pospolito hrnfki t» 1 W uSroazie Botanicznym pa-Tu kwitną pospolite ' bratki, tu 1 7 Ogrodzie Botanicznym pa* 
krzewy bzów uginają się pod cię- nuje clHgle ruch. Już z dala sły- 
żarem kwiatów, tam znowu bar* , chać wesoło bawiące się dzieci. 
^21® kwiecista przeplatanka na Ich głosy mieszają się ze śpiewem 
sztucznym, nowousypanym i ptaków, tworząc razem głośny 

T«lv id ^ab! T krU Soble7 koncert. Tu i tam na ławeczce po 
n2n °.sV,wn' rozsiadały się mamusie, bacznie

enją i kwiatami, dokąd obserwujące „rozdokazywane po- 
zdązają najchętniej dzieci i młęr . ciechy". Gdzieś w zacisznym ką- 
dziez i nie bez powodu. Znajduje ciku, wśród kwiatów i zieleni zna 

Tteran zołw’.ktor? [azła miejsce para zakochanych. 
bN- ra2?y< CZUje S’S innej znowu ławeczce spoczę- 

'X • ?®r-ód 10 sporo nań i panów, by odpo-
chlubie się będzie okazami kwia* eząć po pracy, (zd)

i zieleni zna

w



ale nad Wis^aNie nad Brdą
przyszłość Bydgoszczy

 Bydgoszcz, w kwietniu
Bydgoszcz w ciągu wieków zawdzięczała swój rozwój i rozkwit — Brdzie, 

będącej ongiś prawym dopływem Prawisły, a po przełomie Wisły ku pół­
nocy pozostała jej wierna, ale w charakterze dopływu lewego. Płynie ona 
wartkim, górskim nurtem, nie pozwalając się nawet w najtęższą zimę okryć 
lodem i jest nieszeroka, ale korzyści dawała najwyższe. W całym państwie poi 
skim nie było drugiego miasta, które ściągałoby do swych składnic takich 
mas zboża, wysyłanego do Gdańska. Spławiało się też rzeką wielkie ito_ 
fcj drzewa budulcowego i opałowego, ciętego w lasach kaszubskich, bydgo 
skjch i koronowskich.

Bogactwo i świet­
ność miasta f 
gała do Bydgoszczy 
podupadłą szlachtę, 
szukającą dla siebie 
ratunku w handlu 
zbożem cło Gdań­
ska i żeniącą się tu 

z bogatymi mie­
szczkami.
 Później powstało 

tu również wiele zakładów przemysło­
wych, przeważnie przemysłu drzewne­
go. Przed wojnę jednak niekorzystna 
dla przemysłu polskiego umowa drze­
wna z Niemcami wywołała w bydgo-

ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
------ ł„-’4? ekranu jgcych łam juz zakładów przemysł© ----- —
wych sprzyjać będzie również m. i. fakł 
istnienia w pobliżu Łęqnowa najlep 
szej w Polsce i najnowocześniej urzą­
dzonej cegielni mechanicznej, pracują i 
cej przez cały rok bez przerwy. Tołeż | 
słało się powodem, że właśnie na ł©» , 
renie łej cegielni przysłgpiono do bu- na Grzybowskiej ) wziąi za icmat 
dowy Pańsłw. Liceum Ceramicznego, I z okupantem. Ukazując pod- 
które będzie najnowocześniej urzgdzo- [ zjemną działalność patriotyczną poi- 

iir-raln.A w Pnlsce. Zjednoczone Pra „i • • linie no—

Nr 135

„Za wami pójdą inni"
$•?,& 'Sl±

■ Grzybowskiej") wziął za1 temat stość okupac^"VJiTXtvSniczenia się do łatwiej artystycznie 
wyrażalnego zwężenia akcji. Nie na­
leży uważać, by pomysł z mówiony­
mi przez speakera myślami aktorów 
był szczęśliwy wtedy, kiedy speake­
rowi przypada w chwilę później pro­
wadzenie i objaśnianie fragmentów • 
charakterze dokumentarnym. Po­
zycje obsady aktorskiej mimo, że w 
filmie grają prawie wyłącznie lu­
dzie, którzy nie mieli z nim dotych­
czas nic wspólnego — nie budzą za­
strzeżeń. W umiarze interpretowa­
nia ról są ludźmi z prawdziwego 
zdarzenia. Same natomiast zdarze­
nia w kilku wypadkach cechuje zbyt 
mały realizm i autentyzm. W filmie 
tego rodzaju jednak widza frapuje 
przede wszystkim treść ideowa, a ta 
wraz z całym klimatem filmu wdrą- 
ża się głęboko w serca widza i każę 
mu jeszcze długo potem analizować 
szczegóły, które łatwiej pozwalają 
zrozumieć, dlaczego za nimi 
poszli inni.

ną uczeln,ą w Polsce. Zjednoczone Pra 
cownie Architektoniczne opracowały 
plan obszernego gmachu, który skła­
dać się będzie z szkoły, dostosowanej 
do teoretycznej i praktycznej nauki ce uieiuiecLxvix 7 j-

ramiki budowlanej, użytkowej 1 arty j brukowali konspiracyjne gazety, 
stycznej oraz bursą Przy budowie łel . • którzy czekali „z h™n>ą
szkoły PPB, prowadzące roboty, zas o- , - dalszeeo przebie 
sowoło po raz pierwszy no Pomorzu ;
, to z dobrym skutkiem tzw. system 
trójkowy budowy, który pozwala wyro­
bionym już w tym systemie pracy mu­
rarzom wyrobić 200 do 300 proc, nor 
my, przyjmując za podstawę wydajność 
pracy przy zastosowaniu dawnych sy 
słemów. Wd.

skiej lewicy, przeprowadził linię po­
działu między tymi, którzy szli do 
lasu z bronią w ręku i organizowali 
akcje sabotażowe, rzucali granaty 
do niemieckich lokali rozrywkowych,

a
___ j j „z bronią u

nogi" dalszego przebiegu wypadków, 
pozostając w bierności wobec hitle­
rowskiego terroru.

Linia podziału przeprowadzona 
jest trafnie i film w zasadniczym 
wydźwięku spełnia swoje zadanie, 
jako artystyczne zobrazowanie dzia­
łalności bojowników o demokrację 
i Polskę Ludową. Tym niemniej ,.Za 
wami pójdą inni" ma usterki. Do 
najważniejszych należy fatalne 
udźwiękowienie. Widz przez większą 
część filmu odbiera tylko wrażenia 
wzrokowe, gdyż dialogi są prawie 
zupełnie niezrozumiałe. Razi również 
zbytnie nagromadzenie wątków, ezy- 

skim przemyśle drzewnym poważny za- 

drzewo polskie, przeważnie w stanie 
surowym, przez co bydgoskie warszta 
ty przemysłowe pracowały w ramach 
zmniejszonych, natomiast Niemcy tuż 
nad granieg polskg w okolicach Piły 
uruchomili całg sieć nowych tartaków 
i drzewnych zakładów przemysłowych.

A jednak przyszłość Bydgoszczy me 
nad Brdą, a nad Wisłę leży. Tak twier­
dzi dyrektor Regionalnej Dyrekcji Pla­
nowania Przestrzennego dr Galona. U" 
waża on bowiem, że nie ma w Polsce 
drugiego, tak korzystnego punktu go­
spodarczego, jakim iesł Lęgnowo, le­
żące u zakrętu Wisły, w pobliżu ujścia 
do niej Brdy. Walczy on w Warszaw.e 
o to, by w miejscu tym powstał wielki 
port drzewny, . " ' ' ' *'
- ‘ Tutaj bowiem ruaa szwedzka
spotkałaby się z polskim węglem, dę- 
cym również kanałem. 

Sg to jednak jeszcze dalekie plany. 
W planie 6-lełnim jednak „satelitom 
Bydgoszczy również przypadła wielka 
rola ze względu na dobre szosy, do 
godne połączenia kolejowe, naturalne? 
i sztuczną sieć komunikacji wodnej, 
oraz bliskość Wybrzeża, predystynują- 
ca Pomorze do handlu zagranicznego. 
Budowie nowych i rozbudowie istme-

ścig- i stój. Wywoziło się bowiem do Niemiec ■ l_l • •_ --.„..L,.1» tu cłrinio

Włochy na pochyłej 
drodze

(Dokończenie ze strony 3) 
 

jak w słoneczne! Italii. Nawet urodzaj 
na Lombardia nie stanowi wyiątku...

Ucisk wsi przez posiadaczy z'eml' 
przy czym obojętne iesł, czy właścicie­
lem obszarów rolnych jest jakiś herbo­
wy arystokrata czy woienny lub po­
wojenny nowobogacki, zmusza rolnika 
włoskiego do stosowania w coraz szer­
szych rozmiarach współpracy sąsiedz­
kiej. Coraz częściej rolnicy wspólnie 
na bywa ją 
pojazdy, । ’ -
spodarkę łanowg, polegającą na ze 
spotowei 
wieś przy ---------------
sności zbiorów. Przy tym systemie na­
wet słabszy rolnik nie potrzebuje u- 
ciekać się do sił najemnych, których 
zresztą nie byłby w stanie opłacać. Tak 
poieta pomoc sąsiedzka, znana we 
Włoszech oddawna, pozwala nawet 
najsłabszemu gospodarczo wieśniako­
wi utrzymać sie iakoś na powierzchni.

Ciężkie iesł życie włoskiego czło­
wieka pracy. O ile wygodniej urzą­
dzili sie tym kraiu wielkich kontrastów 
no. czarnógiełdziarze, lichwiarze, ta, 
brykanci, za ogranlczeńe produkcji 
krajowej, otrzymujący subwencie ame­
rykańskie, oraz dorobkiewicze woien- 
ni i powojenni, rekrutujący się głów­
nie z szeregów faszystowskichI ...

Lud włoski, zarówno miejski jak i 
wiejski, choć uciskany i eksploatowa­
ny, wierzy, że rychło nadejdzie dzień, 
w którym położony zostanie kres tym 
wiekowym nieprawościom i rażęcei nie 
sprawiedliwości społecznej. „l-. 

Jerzy Jarecki, przed Lechię —

narzędzia pracy, maszyny, 
i rozbudowywuia tzw. go-

uprawie ziemi przez całg 
zachowaniu indywidualnej wła

uż czas odnowić 
prenumeratą

na czerwiec ■
Opłatę w wysokości 120 zł 

przyjmują listonosze oraz wszyst­
kie placówki pocztowe

TYLKO DO 20 MAJA!
Prenumeratorzy, wyjeżdżający 

na wczasy, którzy zamówili 
gazety w PRENUMERACIE 
ZLECONEJ, mogą otrzymywać 
gazety również na wczasach, 
jeżeli zawiadomią o zmianie 
adresu placówki pocztowe,' przez 
które tę prenumeratę zamówili. 

Związkowcem — 11.876 i Gedanią 
8.354 pkt. W konkurencji żeńskiej zwy­
ciężyła Lechia.  ,

Wyniki techniczne: 100 m: Mach 
11.3, 400 m. Mach I. — 52.3, 1.500 m 
 Kielas — 4.13.4; skok w dal — 

Krzyżanowsk — 6.03, skok wzwgfź
„„ ---------------- -  - - . Dąbrowski — 1.70, 110 m płotki: Krzr
Kuratorium OSG wykazały do- źanowski  18.1, dysk: Krzyżanowski

. . ,_X -U-I—: : _ 37 36 oszczep; Bieiachowski —
43.35 i łyczka — Krzesiński — 3.10.

Mistrzostwa 
pływackie 
młodzieży szkolnej

GDYNIA (p). Trzecie mistrzostwa pły­
wackie I-------------- .
bry poziom młodzieży szkolnej i przy-  
niosły następujące wyniki: 100 m “°w-: ! 43.ao i — ------------- o ,
Jaśkiewcz — 1-10, 100 m klas.: tadny । Konkurencje żeńskie: 100 m: Heczko 
— 1.28,6; 200 m klas.: Ładny — 3.14.4, 13 8 skok w da|. Dzierżanowska — 
100 m grzbiet: Meissner — 1.29.2; 50 m 4J8 k(j|a; Drzewiecka —9,80, oszczep: 
dow. dziewcząt: Czajkowska — 41.4, , pjgfkow.ska - 2'.'‘2, "
100 m klas.: Nifkówna — 1-45-8' 100 m gorzelska — 1.35. 
grzbiet.: Rybattowska — 1-55.9. |

W ogólnej punktacji zwyciężyła mfo- | 
dzież gdyńska, zdobywając 226 pkt. 
przed Sopotem (142 pkt.).

SKS Zryw-Spóinia 
mistrzem lekkoatletycz. 
Wybrzeża 
stwach lekkoatletycznych Wybrzeża — i itp-. 
tytuł misłrza zdobyła drużyna f 
Zryw-Spójnia, uzyskując 21.672 pkł„ | wojen 

' 19.971, Flota — 18.421, skowej.

skok w dal: Dzierżanowska

Pigtkowska

Książka dociera do wsi--.
Trzy lata biblioteki powiatowej w Słupsku
SłUPSK (cs) Biblioteka Powialowa w Słupsku powstała w ma; 

ju 1946 roku w momencie wzrastającego w powiecie głodu ksiązKi 
polskiej. Kiedy mieszkańcy Słupska bowiem mieli do .swej dysąo 
zyaji kilka księgozbiorów, — wieś słupska była zupełnie pozbawio­
na polskich książek. Dzięki należytej ocenie sytuacji przez Wy­
dział Powiatowy i Inspektorat Szkolny, dosc szybko ten stan rze 
czy naprawiono.
Pierwszą, b. niewielką ilość ksią książek. Z pomoeą

żek (130 sztuk) zakupiono za pie-, mez Min. Oświaty Rada Państw, 
nlądze uzyskane z Wydziału. Kie- , i Wojew Rada Nar które zasdu 

ezycleKZV^ Trattadngrrpo niej książkami.
" --1-ił — ' W dniu 1 stycznia rab. rmkw 

stan liczebny ksi^ozbiorujwyra- 
punktów bibliotecznych 

wzrosła do 17. W chwili obecnej 
biblioteka posiada 3360  vol. ro®- 
mieszczonych w 77 gminnych i 
gromadzkich punktach bibliotece 
nych. Równolegle ze wzrostem 
liczebnym księgozbioru — wzra­
sta liczba czytelników wiejskich. 
I tak nn. 1. 1. 47 roku nie było 
ich dużo więcej ponad 100. W rok 
później już 241, a w chwili obec­
nej ok. 500.

Pisząc o historS i rozwoju Bi­
blioteki — nie można pominąć 
nazwiska inspektora O. i 
p. Repel owskiego. który położył 
dużo zasług na odcinku jej roz­
woju.

Pożytecznej placówce życzymy 
dalszej owocnej pracy nad krze 
wieniem oświaty na pięknej zie­
mi słupskiej.

^wXtwofbiblioteki 'objęła nair^bibHotekę gotówką i cennymi 
y । --- ------- ' j"emerytowany prof, szkol śred­

ni eh— Andrzej Paluch. — - -------„ —— s .
Za pieniądze uzyskane w 1946 r. i żal się już cyfrą 2816 volummow 

ze zbiórki w dniu „Święta Oświa- , Ilość punktów bibliotecznych 
ty" (100 tys. zł). zakupiono no-'------- »- i’ tu ahannoi
wą partię książek. Łączna ilość 
tomów przekroczyła teraz cyfrę 
750. Po ich oprawieniu i urządzę- 
niu 3 dniowego kursu dla biblio­
tekarzy gminnych, zt>rgąmzowar 
Ut>gV piiVL ----- -
— rozesłano książki do 15 punk­
tów gminnych w specjalnie na 
ten cel przygotowanych szatkach 
przenośnych mieszczących po 5U 

i do 60 tomów. . _ ,
 Wyd. Pro- W r. 1947, w oparciu o Wydz- 

Na i?49. Zbiór Powiatowy, kierownictwo biblio- 
-adzieckich auto- teki prowadziło dalsze prace nad 

źródła powiększeniem księgozbiorów i 
* rozwojem czytelnictwa na 
Ofiarność społeczeństwa w dniu 
„Święta Oświaty" — znów dostar­
czyła bibliotece poważnych fun­
duszów, które zostały przeznaczą, 
ne za zakupienie nowej partu

rzeWlCCKO — uxtivcljl zj,y
 21.95, skok wzwyż: Po- nego przez Inspektorat Szkolny

V . _ z4 z-s 1 ■-» TWlTlt”

„O Armii Radzieckiej" 
sa Wojskowa, Warszawa 1949. 
artykułów polskich i rc-----—
rów, omawiających hisłorię, 

_____ s;|y i wyzwoleńczą misję Armii Ra' 
GDYNIA (p),W drużynowych misłrzo w«ystkichW,°kĘ

SKS I zajmują się sprawami ZSRR, historią 
okt., i wojen i problemami doktryny woj­

£»IE1<3I
żóUe plamy, opaleniznę i ini»« 
nieczystości cery usuwa 

skutecznie
AXELA" KREM

J GADEBUSCHA 132*
Wszędzie do nabycia

Najwyższy czas zamówić los! 
Wielkie wygrane wypłaca stale kolektura 

„tai Sititltia manny" 
Bydgoezcz, Aleje 1 Maj* 25 

1583

Szanownym Klientkom
Bydaoszczy i okolicy podajemy do łaskawej wia­
domości, iż w dniach od 17 — 25. V hr. przyj­
muje w naszej firmie dljplomouanti 
fiOSmetljCłka Spółdzielni Wytworczo- 
Kosmetycznej „Izts” z Warszawy, która 
udziela bezpłatnych porad z dziedziny kosmetyki 
i racjonalnej pielęgnacji skóry.
względu na krótki okres pobytu prosimy już drW 

Zgłasznc i za “ *aC hę w naszej firmie 
„NOWA DROGERIA"

(Spółka jawna) 
Jgoszcz. Al. 1 M«l« ®’.

Sprzedaż preparatów i kremów firmy
 

U
wykonuj*

DRUKARNIA POLSKĄ
Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW" 
BYDGOSZCZ, Czerw. Armłl 18

WSZELKIEGO RODZAJU

Uwaga Sporłowcyl
Piłki nożne i siatkowe wykonuje 
i dostarcza Zakład Rymarski 
Łódź, PI. Wolności 10. (1575

2 zegary

krzyżówka bernardyna, 
ostry sprzedam. — 
Dworcowa 34.

ŚRODA, 18 MAJA.
5.10 Sygnał czasu, pobudka P. D. i Ch. T. P D. 15.30 Słucho 

młodz 5.15 Streszczenie wiad.iwisko „Gavroche wg W. Hugo, 
por 5.20 Koncert dla świata] 15.50 Muzyka lekka. 15.55 Aud 
pracy 6.00 Dziennik poranny.; dla młodzieży. 16.20 W krain.e 
6.15 Muz. rozrywkowa. 6.30 Gim-1 operetki 16.45 Przeglgd wyda- 

6 40 Muz. rozrywk. rżeń. 17.00 Dziennik iiopołudn.
 17.15 Historyczny przegląd cze­

skiej muzyki ludowej. 17.45 Po­
radnik językowy. 18.00 Aud. dla 
kobiet. 18.15 Koncert rozrywk. 
18.45 II dziennik jjopołudn. 19.00 
Wszechnica radiowa. 19.20 Fe­
stiwal muzyki ludowej: orkiestra 
PR pod dyr. A. Rezlera, I. Le­
wińska — sopran, chór mieszany 
„Arion". 21.00 Dziennik wiecz. 
21.40 Daleko od Moskwy — po­
wieść W. Ażaiewa. 22.00 Aud 
chopinowska. 22.30 Opowieść o 
Chopinie. 22.45 Walce w wyk. 
W. Backhausa — płyty. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 2310 Folk­
lor francuski. 23.50 Program na 
dzień następny. 24.00 Zakończe­
nie audycji, hymn.

Tokarnie 
rewolwerówkę, silnik

nastyka P°r- -------- .... ,
6.55 Program dnia. 7.00 Wiad 
dziennika por. 7.15 Przegląd pra 
sy stołecznej. 7.20 Muz. rozrywk.
8 00 Streszczenie wiad. poran­
nych. 8.05 Poradnik gospodar­
stwa domowego — Poznań 8.15 
D. c. muz. rozrywk. 8.55 Szkolna 
Gazetka Radiowa „Nad stołem 
radiotelegrafisty". 9.15 Program 
lokalny dnia. 9.20 Wiad. miej- 
scowe. 9.25 Przerwa. 11.40 Aud. 
szkolna dla klas młodszych. 
11.57 Sygnał czasu i-hejnał z 
wieży Mariackiej. 12.04 Wiad. 
południowe. 12.15 Muz. lekka. 
12.20 Aud. dla wsi. 12.30 Koncert 
dla szkół. 13.30 Muz. obiadowa. 
14.00 Muz. dawna. 14.35 Prze­
gląd prasy pom. 14.40 Reportaż 
ze zjazdu połączeniowego R. T.

I Fryzjerka
f| ZAWIADOMIENIA (J manikurzystka, dobra siła po-1 

—  trzebna. Oferty kierować do IKP
WALNE ZEBRANIE. Bydgoszcz pod „6446'’. (6446

W związku z reorganizacją Ko- BOT-jł a-.— ““TTB 
ła Rodzicielskiego przy Państw. M I ROŻNE | | 
Średniej i Niższej Szkole Muzy i 
cznej w Bydgoszczy, odbędzie | Choroby kobiece,
się dnia 19 maja o g. 18 w sali dzieci, schorzenia stawów, orłre- 
Rzeini Miejskiej przy ul. Gen. tyZm, reumatyzm, choroby serca, 
Stalina (dawn. Jagiellońska 43/45 nerwowe, górnych efróg odde- 
wolne zebranie Kola, na które, chowych. — Informacie: Zarzad 

Zdrojowiska — Inowrocław.
1573

okazyjnie Oferty do IKP Byd-1 sprzedam. Bydgoszcz, 
gąszcz pod „Zegary". (6450 1. Warsztat.

<111111 

Choroby kobiece,

REDAKCJA I ADMINISTRACJĄ W BYDGOSZCZY:
PRENUMERATY W^^OSZ^ 

gr^rT-Za^^a ^a^°^hoa»a

wszystkich rodziców zapraszamy.
Dyrekcja. (1643

WOLNE POSADY ]

Uczciwa 
pomoc domowa na probostwo, 
do małego miasta potrzebna od 
zaraz. Oferty do IKP—Bydgoszcz 
pod „Probostwo". (6447

Materace
z gwarantowana wyśclełka 1 ra­
my sprężynowe WrzeSmewicz 
Poznań, Ratajczaka 7. Telefon 
36-31. (1484

— Jeżeli chcesz, by to 
jajko było ugotowane na 
twardo, to musisz ieszcze 
wjechać pod tę górkę...

UlllHlilHIIIIIIIUlItlM

ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO- W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH'MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI. 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP". 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW“.

BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 i 33-42.

OGŁOSZENIA: drobne po 50 al za stewo. Poszukiwanie 
pracy 30 zr za stewo- Minimalna oplata za 10 stew. 

Tłusty druk 100% drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100—380 zł, za tekstem 
od 40 — 150 zł, nekrologi od 35 — 200 zł za 1 mm. W nie­
dziele i święta 50% drożej- Za terminowe zamieszczenie 

ogteszeń nie odpowiadamy.

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej .ZRYW" w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 - telefon 18-99. E-O1OL39


